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Straż ogniowa interwenjowała w przeszło 100 wypadkach 
Kilkanaście osób zosíalo porażonych piorunami 


W dniu wczorajszym około 
godziny 3 po południu przecią- 
gnęła nad naszem miastem i 
najbliższą okolicą 
efbrzymia i gwałtowna burza, 
połączona z wielką ulewą, gra- 

dobiciem i piorunami. 

(Tak katastrofalnej w skut- 
kach nawałnicy nie zanotowa- 
no już w Łodzi od szeregu lat. 
Burza trwała bez przerwy bli- 
sko dwie godziny i wyrządziła 


zarówno w mieście, jak i w naj: 


bliższych miejscowościach pod- 
miejskich wielkie szkody. 

Woda zalała _ kompletnie 
wszystkie jezdnie w całem mie- 
Ście. 

Wskutek istnej powodzi 
wstrzymany został na blisko go- 
dzinę rueh tramwajowy i koło- 

wy. 

Ulice opustoszały. 

Siła wichury była tak. wielka, 
į powywracała ona słupy tele- 
graficzne, płoty i parkany, po- 
wyrywała witryny okienne i po 
wybijała szyby w oknach wy- 
stawowych. Wskutek uderzenia 
piorunów 
wybuchło ma mieście kilka po- 

` żarów. 

Szereg osób poraziły pioruny 
I kontuzjowały. 

W czasie ulewy zalane zo 
stały, jak wspomnieliśmy pra- 
wie wszystkie nisko położone 
ulice i dzielnice miasta. Kilka- 
set mieszkań, znajdujących się 
w suterynach, oraz piwnic Zo- 
stało zalanych wodą, tak, że 

musiano wezwać na pomoc 

straż ogniową 
dla wypompowania wody. 

W wielu wypadkach sprzęty 
domowe pływały na powierzch- 
ni wody, która osiągnęła w su- 
terynach wysokość przeszło jed- 
nego metra. 

Straż ogniowa miała ciężką 
pracę. Wszystkie bez wyjątu od 
działy w liczbie 14 pracowały 


do późnego wieczora nad wy- 
pompowywaniem wody z zala- 
nych suteryn. Ogółem 


straż była wzywana do prze- 


szło 100 wypadków, w tem do | pomocy pogotowia 


5 pożarów od uderzeń pioruna. 

Pożary wybuchły w domach 
następujących: przy ul. Nowo - 
Zarzewskiej 7, Jasnej 7, Nowo- 
Tangowej 26, Limanowskiego 
111 i Pomorskiej 67, Przy uli- 
cy Nowo - Targowej mieści się 
fabryka. 

Piorun uderzywszy w jedną Z 
maszyn, poranił ciężko zatrud- 
nionego przy niej robotnika. 

Również przy ul. Łaskiej zo- 
stał rażony piorunem jeden 


nak z wypadku z lekkiemi obra 


|żeniami prawej ręki i nogi, 


Przy ul. Suwalskiej 112 zo- 
stała lekko raniona podczas bu- 
rzy jedna z lokatorek. 

Przy ul. Cegiełnianej 77 
piorun wpadł do mieszkania jed 


nej z lokatorek, raniąc ją cięż- Fe okalający ogród. 


ko. 

Na uł. Zgierskiej 130 rażony 
został piorunem stojący w bra- 
mie wymienionego domu Mo- 
szek Wasserman, zam. przy ul. 
Limanowskiego 39. 


Wszystkim rannym udzieliły 
ratunkowe 
miejskie i kasy chorych. 
Ponadto 
pioruny uderzyły w tramwaje 
linji nr. 7 na ulicy Narutowi- 
cza przy zbiegu ul. Piotrkow- 
skiej, raniąc ciężko Bronisława 
Meisnera, 

zamieszkałego przy ul. Wólczań 
skiej 77, oraz w tramwaj linji 
nr. 8, przerywając przewodniki 
elektryczne na przestrzeni do 
Placu Wolności, tak, że ruch 


Z | na tej linji tramwajowej odby- 
przechodniów. Wyszedł gn jed- 


wał się przeszło godzinę tylko 
do Placu Wolności.  Przybyłe 
pogotowie tramwajowe uszko- 
dzone przewodniki naprawiło. 
Przy ul. Gdańskiej na prze- 
strzeni od Zielonej do 6 Sierp- 
nia, wskutek szalejącej wichu- 
ry wywrócił się olbrzymi parT- 


Pożary zostały szybko uga- 
szone przez I, Ia, II i IV oddzia- 
ły straży ogniowej. 


Po zgaszeniu pożarów wspom 


*| niane wyżej oddziały wraz z in» 


nemi: wyjechały do zalanych 
części miasta, celem wypompo- 
wania nagromadzonej wody, a 
miamowicie: 

domy 
Przy ulicy 
Przy ulicy 


Przy ul. Poludniowej 
nr. 29, 58, 52 i 27. 
Zielonej dom nr. 49. 
Przejazd dom nr. 25. Przy ulicy 
Piotrkowskiej domy nr. nr. 58, 
44, 29, 33, 47, 48, 56 i 10. Przy 
ul. Brzezińskiej domy nr. nr.: 
42, 14, 16, 13, 45, 52, 44 i 45. — 
Przy ul. Sienkiewicza, dom nr. 
6. — Przy ul. Cegielniamej do- 
my nr. 10 i 37. — Przy ul. Li- 
manowskiego domy nr. nr.: 381, 
6, 107 i 29. — Przy ul. Naruto- 
wicza, domy nr. nr.: 37, 76, 17 
i 6. — Przy ul. Nowo - Tango- 
wej, dom nr. 15. — Przy ułicy 
Piłsudskiego domy nr. 3 i 55 — 
Na Starym Rynku domy nt. ti 
5. — Przy ul. Kilińskiego dom 
nr. 33. — Przy ul. Zgierskiej da 
my nr. nr.: 17, 56, 44, 130, 96, 
58, 40, 11 i 61. — Przy ul. No- 
wo - Zarzewskiej dom. nr. 7. — 
Przy ul. Bazarnej dom nr. 8. — 
Przy ul. Franciszkańskiej nr. 
41. — Przy ul. Składowej dom 


Porozumienie w bozannie osiągnięto 


Niemcy zrezygnowały z warunków politycz- 
nych i zapłacą 3 miljardy marek 


LOZANNA, 8 lipca. (Pat.) — 
Wieczorem Neville Chamberlain 
odbył długą konferencję z Her- 
riotem i Germain Martinem, 
których poinformował o rozmo 
wach angielsko - niemieckich. 

Późnym wieczorem 0 godzi- 
nie 11 von Papen I Neurath 
przybyli do hotelu „Beau Ri- 
vage* i zostałi przyjęci przez 
Mae Donalda. 

O północy delegaci niemieccy 
byli jeszcze u przewodniczące- 
go konferencji. 

Wracając do swego hotelu, 
Herriot oświadczył, że sytuaeża 


znacznie się wyjaśniła. Jak sły- 
chać, Niemcy zrezygnowały eał 
kowicie ze swych warunków po 
litycznych. 


_ LOZANNA, 8 lipca. (Pat.) — 
Struktura finansowa systemu, 
definitywnie przyjętego dla za- 
płaeenia przez Niemcy sumy 
globalnej, przedstawią się nastę 
pująco: 

Niemcy składają bonów na 3 
miljardy marek. Bony te będą 
miały kurs emisyjny 90 proc., 
oprocentowanie wynosi 5 proe., 
amortyzacja 1 proc. rocznie. — 


Bony, które nie będą uplasowa- 
ne w ciągu 15 lat, przepadażą. 
Bony te mogą być wykupione 
najwcześniej po upływie 3 lat 
od daty ratyfikowania układu 
lezańskiego.  Amortyzaeją ich 
nastąpi po 37 latach. 

LONDYN, 8 lipca. (PAT.) — 
Na posiedzeniu izby gmin min. 
Thomas powiadomił zebranych 
o porozumieniu osiągniętem w 
Lozannie. Odpowiedział mu 
przywódca opozyeji Lasbury, 
stwierdzając, że chwila ta może 
się stać początkiem nowej ery 
w historji naszej epoki. 


Zarząd Angielsko -Polskiego Przemysłu Gumowego „Gentleman'' Sp. Akc. 
serdeczne podziękowanie Łódzkiej Ochotniczej Straży Ogniowej, a szczególnie jej komendantowi Dr. Grohmanowi za 
nader skutećzną i energiczną akcję ratunkową podczas pożaru fabryki. 

Dzięki ofiarnej akcji strażaków pod wodzą ich komendanta zdołano uratować fabrykę, a tem samem warsztat pracy dla 
kilku tysięcy robotników. 


nr. 19. — Przy ul. Miekiewicza 
dom nr. 11. — Przy ul. Łagiew- 
nickiej domy nr. 4 i 7. — Przy 
ul. Pomorskiej domy 43, 83/55 
i 106. — Przy ul. Zawadzkiej 
dom nr. 6. — Przy ul. Podrzecz 
nej dom nr. 33. Przy ul. Weso- 
łej dom nr. 17. — Przy ulicy 
Drewnowskiej domy nr. 4 i 6.— 
Prz ` ul. Przędzalnianej domy 
nr. 13 i 388. — Przy ul. Ogrodo- 
wej dom nr. 3. — Przy ul. No- 
womiejskiej domy nr. 24 i 26. 
Przy ul. Nad Łódką domy nr. 3 
i 8, — Przy uł. Aleksandryjskiej 
dom nr. 14, — Przy ul. Groszan 
ka dom nr. 7. — Przy ul. Pół- 
noenej dom nr. 26. — Przy uli- 
cy Nowo - Zielonej dom nr. 22. 
— Przy ul. Wysokiej domy nr. 
18 i 29. — Przy ul. Staro- Wól- 
czańskiej domy ur. 6 i 87. 


Pozatem 


wicher wywrócił słup telegra- 
fiezny w pobliżu „Widzewskiej 
Manufaktury* na Rokicińskiej, 
który upadł całym ciężarem 
na górne przewody tramwajo- 
wę, — 


Również na Al. Kościuszki 

wywrócił się jeden słup. 
W składzie B-ci Ignatowicz, (ul. 
Piotrkowska 96) i w Banku Han 
dlowo - Przemysłowym w pa- 
łacu Siemensa wybite zostały 
duże szyby wystawowe. 

O godzinie 5.30 burza się skoń 
czyłą. Uprzątamie wody z ulici 
pompowanie wody z mieszkań 
i suteryn trwało do godziny 9 
wieczorem. 


Nałeży zaznaczyć, że w akcji 
tej był pomocny straży ognio- 
wej personel łódzkiej elektrow- 
ni, który wywiązał się znako- 
micie ze swego zadania. Słowa 
uznanią należą się w pierwszym 
rzędzie straży ogniowej, która 
z poświęceniem pracowała nad 
ratowaniem dobytku  najbied- 
niejszych łodzian, zamieszka- 
łych na krańcach. 


wyraża niniejszem swe 


: 66 
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Briand w Cocherel 


Co sobotę po poludniu, jeżeli 
tylko okoliczności pozwalały, 
Briand opuszczał wspaniałe apar- 
tamenty ministerstwa spraw zagra 
nicznych na Quai d'Orsay i jechał 
autem do Normandji, do Cocherel. 
Za trzy godziny był już na miej- 
scu, 

e . 


Cocherel było ostoją w życiu 
Brianda, Uciekało tam zawsze od 
wszelkich trosk Życia polityczne- 
go. Drugą ostoją jego było morze. 

Wpatrzuny w „wieczne kołysa- 
nie” doznawał ulgi w cierpieniach 
moralnych, wracał do „miłości lu: 
dzi”, którzy dawali się mu we zna 
ki, odzyskiwał spokój i równowa* 
gę ducha. 

Wpatrzony w wiecznie żywe, 
wiecznie dążące gdzieś fale, wi- 
dział jasno „toute la melancholie 
de Peternite” (całą melancholję 
wieczności). 

— I cóż po nas zostaje — zada- 
wał sobie pytanie... 

A morze odpowiadało: 

— (Cień zmarłych... 

I tylko w Coherel nie ogarniała 
Brianda nigdy tęsknota, Tam był 
wesoły, zawsze radosny, jak Sztu- 
bak na wakacjach, 

* * * 

Nie zapominajmy, że ten wielki 
francuz był przedewszystkiem et- 
ropejczykiem doby dzisiejszej. Ja- 
ko francuz ucieleśniał w swojej 0- 
sobie wszystkie cechy swojego na- 
rodu. Nieprawdą byłoby powiedze- 
nie, że francuzi są tacy, jak Briand 
prawdą natomiast jest, że tylko 
łrancuzem może być taki człowiek 
jak Briand. 

Jego najlepszy dowcip brzmiał: 

— Ile razy zostaję  premjerem, 
tyle razy ryby przechodzą do opo- 
zycji. 

Była to aluzja do jego niefortun 
nych wycieczek rybackich. Wszy» 
sey wiedziel, jakim namiętnym ry 
bakiem był ten pierwszy polityk 
Francji. i 

* . 

Dumą Brianda była hodowla by 
dła i ptactwa domowego. Pysznił 
się z tego, że rolnicy okoliczni nie 
uważali go za dyletanta, lecz na- 
wet zasięgali u niego porad, Sława 
jego hodowli rozeszła się tak szero 
ko, że pewnego razu, gdy Briand 
bawił w Paryżu, odwiedził jego 
ferme w Cocherel Leon  Doudet, 
przywódca rojalistów, zacięty wróg 
Brianda, człowiek bardzo, korpu- 
lentny. 

Gdy Daudet zwiedził już termę, 
rzekł na pożegnanie do ogrodnika 
który go oprowadzał: 

— Powiedz pan Briandowi, że 
był tu Daudet i załącza dla niego 
ukłon. 

Ogrodnik podrapał się w głowę: 

— Daudet., zaraz,., aha, 
pan nazywa najtłustszego indyka 
także Daudetem. 

k 


Pewnego razu zaprosił Briand 
kilku przyjaciół do Cocherel i przy 
kolacji opowiedział im następującą 
bajeczkę: 

— Do pewnego składu porcela- 
ny wszedł raz jakiś nieznajomy ! 
począł tłuc wszystkie naczynia, 
Gdy już wszystek towar zamitnił 
się w Skorupy, nieznajomy opuścił 
skład, Setki ludzi podziwiały śmiał 
ka, który wyróżnił się tym wyczy- 
nem. 

W dwa dni później przed skład 


urand-Kino 


Dziś i dni następnych ! 
EEJTOEEACZZW 


mój. 


10. VIL.— 


Profesor strzela do rektora 


„GŁOS PORANNY“ — 1952 


Nr. 188 


Kryzys moralności wśród elity umysłowej 


Przed kilku dniami zaszedł |ta inteligentnego. 


w Wiedniu niezwykły wypa- 
dek. Odbywał się właśnie po- 
grzeb jednego z uczonych świa 
towej sławy, znakomitego przy 
radnika i profesora tamtejsze- 
go uniwersytetu. Nad otwar- 
tym grobem stanal rektor 
wszechnicy, by uczcić przemó- 
wieniem pamięć zmarłego. W 
tej chwili padł strzał Padł z 
rewolweru, który w ręce trzy- 
mał... 64-letni nadzwyczajny 
profesor uniwersytetu! 
Śledztwo dotarło do przy- 
czyn tego niesamowitego zda- 
rzenia . Strzelający miał ansę 
na rektora, że ten rzekomo 
przeszkodził mu w otrzymaniu 
tytułu zwyczajnego profesora 
uniwersytetu. Postanowił więc 
swego urojonego „prześladow- 


ce“ zabić. Dla wykonania tego | 
|chy i skutki. 


zamiaru obrał moment uroczy- 
stego pogrzebu. 

Ten objaw zdziczenia i roz- 
wydrzenia moralnego zdarzy! 
się wśród najwyższej elity świa 


Gzy urzędnicy odpowiadają 


Isie niepomiernie, 


A więc i tam plenią się miaz- 
maty rozkładu etycznego, ja- 
kiego jesteśmy wciąż świadka- 
mi, 

Ludność przechodzi nietylko 
kryzys gospodarczy i finanso- 
wy — trapi ją niemniej ciężki 
i niemniej dojmujący w swych 
następstwach kryzys moralny. 
Niewątpliwie ten drugi jest w 
bardzo «ścisłym związku z pier” 
wszym. Na rozprężenie moral- 
ne działają właśnie przewroty 
i kataklizmy w dziedzinie życia 
gospodarczego i finansowego, 
Przyszły historyk okresu powo 
jennego ludzkości  bezsprzecz- 
nie dopatrzy się ścisłego związ- 
ku przyczynowego między obo 


ma kryzysami — materjalnym 
i moralnym, — wykaże Ao- 
kładnie ich pochodzenie, ce- 


Boć przecie nie 
ulega wątpliwości, że walka o 
byt w dobie zmagań gospodar- 
czych i finansowyrh zaostrzyła 
redukcje i 


|bankructwa, pauperyzacja i na 
głe wytrącenie z kolei normal- 


nego życia — wszystko to dzia 


ła na psychę słabszych ż mniej 


odpornych etycznie jednostek. 
To też widzimy coraz częściej 
wręcz niesamowite objawy rea- 
gowania na przypadki losu: lu- 
dzie, którychby nigdy o to po- 
dejrzewać nie można było, 
chwytają za rewolwer, stosują 
metody teroru, samosądu. 
Rubryka takich  jednostko- 
wych aktów teroru i samosądu 
rośnie w zastraszający sposób. 
Mnożą się kolizje, które w nor- 
malnych czasach z łatwością 
byłyby wyrównywane kompro- 
misówo czy najwyżej przy po- 
mocy sądów fachowych, — o 
becnie zaś są załatwiane strza- 


łem rewolwerowym, czy dzgnię 
Zwiększyła się nie- 
pomiernie pobudliwość jednost 
jei zaitcierpliwienie, pode 
Otępiała równo 
cześnie jej odporność na naka- 
zy moralne. Coraz mniej dzia- 


ciem noża. 


ki, 
nerwowanie. 


za sprzeniewierzenia i nadużycia swego kolegi 


W urzędzie pocztowym w Ła 
wocznem wykryto jeszcze w ro 
ku 1926 nadużycia służbowe, 
popełnione na wielką skalę 
przez ówczesnego kierownika 
tegoż urzędu Jana Eibla, który 
za popełnione malwersacje zo- 
stał sądownie ukaranym, jed- 
nak szkoda skarbu państwa w 
kwocie przeszło 43.000 zł. pozo 
stała niepokryta, gdyż Eibel ża 
dnego majątku nie pozostawił, 
względnie majątku tego nie u- 
dało się wykryć. 

Władze pocztowe pociągnęły 
do odpowiedzialności materjal- 
nej kilku wyższych urzędni- 
ków pocztowych, nakładając 
na nich, orzeczeniem admini- 
stracyjnem, t, į} z pominięciem 
drogi sądowej, obowiązek wy- 
równania całej szkody, powsta 
łej w majątku skarbu państwa 


porcelany nadszedł jakiś staruszek 
a ujrzawszy garnuszki, szklanki, 


dzbanuszki w kawałkach, zabrał 
się do ich sklejania, 
Otóż widzicie, panowie, takie 


jest moje właśnie życie, Ja jestem 
tym staruszkiem, który nie nie ro 
bił przez całe życie, jak tylko skle 
jał potłuczone przez kogoś naczy- 
nia... 
zt 

Europa czeka dziś na człowieka 
któryby posklejał potłuczone przez 
innych wazony. 


Małżeństwo z rozsądku, 
czy za głosem serca? 


w związku z powyższą sprawą, 
opierając się na tem, iż urzędni 
cy ci przez rzekomo nienależy- 
te wykonywarie funkcji kon- 
trolnych nie wpzdli na czas na 
nadużycia , popełniane przez 
Elbla. 

Jeden z dotkniętych tem o~ 
rzeczeniem  administracyjnem 
urzędnik dyrekcji poczt 1 
telegr. we Lwowie wniósł do są 
du okręgowego we Lwowie 
skargę o ustalenie, iż skarbowi 
państwa nie przysługuje prawo 
żądania odszkodowania dla 
braku winy, opierając skargę 
swą na przepisie $ 89 austrjac- 
kiej pragmatyki służbowej z 
1914 r. Sąd okręgowy we Lwo- 
wie odrzucił skargę z powodu 
niedopuszczalności drogi spo- 
ru, motywując swoje orzecze- 
nie tem, iż do powoda, jako u- 
rzędnika administracyjnego, 
ma zastosowanie jedynie usta- 
wa polska z 17 lutego 1922 ro- 
ku „o państwowej służbie cy- 
wilnej“, która to ustawa podob 
nego, wyjątkowego przepisu 0 
dopuszczalności skargi ustala- 
jącej nie przewiduje. 

Na skutek rekursu, wniesio- 
nego przez powoda, sąd apela- 
cyjny we Lwowie uchylił u- 
chwałę sądu pierwszej instan- 
cji i połecił temaż sądowi, by 
wdrożył postępowanie, przepi: 
sane ustawy, zaś sąd najwyższy 
w Warszawie tę uchwałę sądu 
apelacyjnego zatwierdził. 


Sąd najwyższy w motywach 
iż 


orzeczenia naprowadza, 
przepis par. 89 austr. pragma- 
tyki służbowej z roku 1914, we- 


dle którego urzędnikowi, zasą- 
dzonemu w drodze administra- 
cyjnej na zwrot szkody skarbo- 
wi państwa, służy prawo wnie- 
sienia skargi przeciw temu orze- 
czeniu do sądu w ciągu 30 dni 


po prawomocności orzeczenia, 


ma charakter proceduralny, a 
tem samem nie został pozba” 
*wiony mocy prawnej przez wej 
ście w życie połskiej ustawy o 


państwowej służbie cywilnej z 
17 lutego 1922 r. 


Zdaniem zatem sądu najwyż- 
szego przysługuje każdemu u- 
rzędnikowi, bez względu na to, 
czy podlega przepisom austrjac 
kkej pragmatyki służbowej z 
1914 roku, czy też polskiej służ 
bie cywilnej, prawo wniesienia 
do sądu skargi, ustalającej prze 
ciwko orzeczeniu a dministra- 
o odpowiedzialności 


crinemu 
mater jalnej. 


łają hamulce moralności — co- 
raz bardziej wyładowuje się e- 
goizm jednostki, nie znoszącej 
żadnych więzów, a ulegającej 
jedynie złej woli i ambicji. 
Stąd te częste tragedje, te za» 
bójstwa i napady, fakty samo- 
sądu urojomych, czy rzegzywY- 
stych krzywd. 


Płytka, a czasem 1 perfidna 
wykładnia wysila się, aby tym 
objawom nadawać piętno poli- 
tyczne. Nic łatwiejszego, a za- 
razem nic fałszywszego. Prze- 
jawy zbrodniczego samosądu, 
czy jednostkowe erupcje akcji 
terorystycznej mają tło społecz 
no ~ Gbyczajowe, są wynikiem 
zarówno zachwiania się warto- 
ści moralnych, jak i pogłębia- 
nia kryzysu gospodarczego; ale 
sprowadzanie ich do łożyska 
politycznego, to może dla ,.roz- 
grywkowych* celów wygodnie, 
jednak nie oddające istoty rze- 
czy. Wszędzie bowiem, w każ- 
dem skupisku ludzi, czy tọ bę: 
dą przekonań takich. czy owa- 
kich, krzewi się obecne otępie- 
nie moralne,  ogarniające na 
szczęście tylko słabsze i mniej 


wytrzymałe na trudności ży- 
cia jednostki. 
Ale nie o to chodzi właści- 


wie. Nie o mniej, lub więcej fał 
szywą, czy prawdziwą interpre 
łację. Chodzi o uświadomienie 
sobie zła i zaradzenie mu. Sa- 
rio karanie winnych nie star” 
czy, Oczywiście: obowiązkiem 
władz jest ochranianie spole- 
czeństwa przed niepoczytalny- 
mi odruchami wykolejeńców, 
najbardziej rygorystyczny dla 
nich wymiar sprawiedliwości. 
Lecz to nie jest wszystko, to 
musi być zrobione. 

Musi być wychowane pokole 
nie młodzieży o silnym pionie 
mara'rym, zahartowane wobec 
naporu przeciwności życio- 
wych, uodpornione przed prą- 
dami rozkładczymi, działający- 
mi obecnie tak silnie, a przeja- 
wiającymi się w rozkładzie ży- 
cia rodzinnego, przeroście kul- 
tury fizycznej nad umysłową. 

Generację, dojrzewającą 0- 
becnie wśród gigantycznych 
zmagań życia gospodarczego, 
wytrącających niejednego z ko- 
lei normalnego życia i wtrąca- 
jących w otchłań przeróżnych 
komplikacji w walce o byt — 
musi uodpornić nowa połska 
szkoła. 


Jest to jednem z jej najwa 


żniejszych zadań, 


Romans w Biarritz 


W rol. gł. Doroty Machali | Warner Banter. (Pr "Bęczątck o godz. A 


Sai l „Wol 
wiekowy Kino-Tealr HB voo : Norma SEHEARER opatka tla „o 
Ee zreacji, jako 


W gł rol. Conrad Nagel i Robert Montgomery. Nadpr: Dźwiękowy dodatek oraz aktualności z kraju 
Początek w dni powsz. o 6, w sob. i niedz. o 2.30 


Bilety ulgowe ważne bez ograniczeń! Sala: mechanicznie wentylowana | chłodzona 


„ CAPITOL” 


Dziś i dni nastepnych! 


Nr 187 
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Z Warszawy donoszą: 


yay 
u Ms 
"P 


Sensacyjne orzeczenie psychjairów sądowych 
Oskarżony jest chory psychicznie i ma zamroczenia umysłu 


roboty doszło do zatargu. Sto- 


W sądzie okręgowym rozpo: | sunki stawały się coraz nieznoś 


czął się dziś w trybie doraźnym 
proces przeciwko Tadeuszowi 
Kujawskiemu. 

Kujawski przywieziony zo- 
stał z więzienia, przy ul. Dziel- 
nej, gdzie ostatnio leżał 


niejsze. Kujawski zaczął otrzy- 
mywać anonimy, lub też dowia 
dywał się, że ma opinję „szpi- 
cla“, Usłyszawszy kiedyś taki 
zarzut od referenta Łabędzkie- 


w iz-| go wzburzony spoliczkował go 


bie chorych z powodu wysokiej| w biurze. Sprawę tę załagodzo- 
temperatury. no w ten sposób, że Kujawski 

Z pokoju więźniów wprowa- | przeprosił Łabędzkiego i wza- 
dza go na salę czterech policjan| iemnie przez niego został prze- 
tów, uzbrojonych w karabiny zí proszony. Jednak Kujawski mu 


nasadzonemi bagnetami. 


Ku-| siał być przeniesiony do oddzia 


jawski jest blady, niemal żółty |łu na Pradze. Tam spotkał się 


na twarzy, słamia się... 
Na ławie oskarżonych 
ociężale, apatycznie. 


Strzały 


O godzinie 9.45 wchodzi sąd. 
Przewodniczący odczytuje akt 
oskarżenia, z którego wymtka, 
iż Tadeusz Antoni Kujawski ma 
lat 29. Prokurator oskarża go, 
iż w dniu 27 czerwca w gabine- 
cie kierownika sekcji I wydzia- 
łu 
magistratu, będąc 
przez kierownika tej sekcji 


charakterze petenta w zwiazku 
ze służby | misji. Nie czując się winnym, 
strzelił | odmówiłem. P. Jankowski prze 


ze zwolnieniem go 
miejskiej, trzykrotnie 


finansowo - podatkowego | mi utrudnić życie. 
przyzęły 
w | nie dyscyplinarne 


także z bardzo  nieżyczliwem 


siada | przyjęciem, przytem wywiązał 


się jakiś spór z pracowniczka- 
mi, o który wytoczono mu po~ 


słępowanie dyscyplinarne. 0O- 
trzymał napomnienie. Jak 
twierdzi — niesłusznie, uważał 


że sam był sprowokowany, a 


nie prowokował. 


Szykany 


Łabędzki dobrze chodził, aby 
Jankowski 
zakomumikowawszy mi orzecze 
zapropono- 
wał mi, abym się podał do dy- 


do niego z rewolweru, trafiając | niósł mmie do sekcji. Wkrótce 


go w klatkę piersiową, przebi-| jednak 
jając wątrobę, wywołując we- 
w na- 
stepstwie eZCgo po dwu gOdzi- 
nach nastąpiła śmierć Dembiń- 


wnętrzne krwawienie, 


skiego, 

Po odezyłaniu aktu oskarże- 
nia sąd skompletował świad- 
ków i zaprzysiągł wszystkich. 

Wobec niestawiennictwa eks- 
meriów, sąd przerwał rozprawę 
do tego terminu. 


Studencka nędza 


O godzinie 11.35 sąd wznowił 
obrady, poczem oskarżomy Ku- 


zachorowałem ciężko 
na płuca i zmuszony byłem wy- 
jechać na paromiesieczną kura- 
cję do Otwocka,  Wróciwszy, 
pracowalem pod bezpośredniem 
kierownictwem Dembińskiego. 
Ten od pierwszej chwili szyka- 
nował mnie na każdym kroku. 
Przy interesantach ordynarnie 
mi wymyślał. 

Kujawski wyjaśnia szczegóło 
wo na czem polegały owe szy 
kany Dembińskiego. 


„My go oduczymy” 


Nie umiano uszanować mo- 


jawski wstał i począł składać|jch przekonań politycznych i 


wyjaśnienia. 


chym, suchotniczym. w ręce 


trzyma chusteczkę, którą ciągle 


się wyciera. Robi wrażenie bar- 


dzo zdenerwowanego, mówi jed 


nakże z opanowaniem. 


Wyjaśnienia swoje rozpoc-3ł 
ŻE |rekcja Kolei Państwowych w War 


Kujawski od stwierdzenia, 


Mówi głosem ci- 


Specjalne pociągi 
na wyścigi łódzkie 


WARSZAWA, 8, 7. (PAT). Dy- 


będąc w nędzy, jako student w|szawie podaje do wiadomości, że 


poszukiwaniu pracv. kot się| wobec otwarcia letniego 

Tie- 
dział, że tam przyjmuje się lu- 
dzi tylko z pewnego obozu, p9- 
starał się więc o referencje. Zo- 


o posadę do magistratu. 


stal przyjęty jako pracownik 
dniówkowy z wymagrodzeńtem 
7 zł, W roku 1928 otrzymał 
clat, a wkrótce potem _ zosiał 
mianowany pomocnikiem refe- 
renta w wydziale rachunko- 
wym. Zastał on olbrzymie załe- 
głości. których odrobienie 
magało 6 tygodni po 5 godzin 
dziennie pracy dodatkowej. — 
Prosił więc władze zwierzchnie 
ażeby pracownikom jemu nod- 
ległtym dano dodatkowe wysa- 
grodzenie. Odpowiedziano mu 
edmownie i poleeono zalesłości 
wyfównać, Wobec tego wezwał 
pracowników do pracy i w cią- 
gu 2 miesięcy zaległości zostały 
załatwione. 


Sfosunki zaostrzają 
się - 


Ponieważ kosztowało to ma- 
sę pracy nikt nie chciał wierzyć 
iż spełnił to z poczucia obowiąz 
ku i po biurze zaczęły krążyć 
wersje, że otrzymuje płacę z bo 
ku. Szef jego, referent Szamo- 
ta, odnosił się do pracy biernie 
i w tej wytężonej roboswie udzia 
łu nie brał. Na tle dodatkowej 


- im 


sezonu 
wyścigów konnych w Łodzi uru- 
chomione będą w miesiącu lipcu 
i sierpniu w dni niedzielne, a mia- 
nowicie dnia 10, 17, 24 i 31 lipca 
oraz 7 i 14 sierpnia br. dodatkowe 
pociągi osobowe według rozkładu: 
poc. Nr. 3321 — Warszawa, dwo- 
rzec Główny — odjazd 10.40, Łódź 
Fabryczna przyjazd 13,45, z powro 
tem poc. Nr. 3322 Łódź Fabryczna 
— odjazd 20.30, Warszawa — dwo 
rzec Główny — przyjazd 23,45. 


Obosfrzenia dewizowe 
w Czechosłowacji 

Z Warszawy donoszą: 

W myś! noweli do ustawy 
monetarnej z roku 1932, rząd 
czechosłowacki otrzymał prawo 
regulowania obrotów wałutami 
zagranicznemi. Rząd może wy- 
dawać zarządzenia, dotyczące 
przywozu i wywozu krajowych 
i zagranicznych środków pie- 
nieżnych, kontrolowania kfedy- 
tów zagranicznych, tak, że w 
ciągu 2 tygodni od ogłoszenia 
ustawy wszystkie należności za- 
graniczne muszą być ujawnia- 
ne. Ustawa przewiduje sankcje 
karne dla osób, niestosujących 
się do tych przepisówe 


ideowych. Kiedyś przy Kalito- 
wiczu i Nalepińskim jakaś kole- 
żanka przyniosła listę składko- 
wą, na jakiś cel. Listę tę otwie- 
rały nazwiska _ najpoważniej- 
szych osobistości w państwie, 
jak premjer itd. Nalepiński o- 
świadczył demomstracyjnie, że 
nic nie dał. Ja wpisałem się i 
złożyłem datek. Wówczas p. Ka 
litowicz zwrócił się do mnie iro 
nicznie: — Pan jest bardzo u- 
społecznionym indywidualistą“ 
— a Dembiński wtrącił zjadli- 
wie: „My go tu oduczymy*. 


Kiedyś Dembiński mówił 
przy mnie do Kalitowicza: „Bę- 
dziemy mieli komisarza rządo- 
wego, będziemy musieli powie- 
sić portrety“, Na to Kalitowicz: 
„Dopóki ja jestem naczelnikiem 
wydziału, żaden pierwszy czy 
dziesiaty marszałek na terenie 
mojego wydziału nie hędzie wi- 
sidl“, poczem zwrócił sie do 
mnie ironicznie: „A pan co my: 
Śli o tem?*  Odpowiedziałem 
spokojnie, że ja tu o tem mówić 
nie będę. Stosunki stały się je- 
szcze nieznośniejsze gdy się do- 
wiedziano, że byłem świadkiem 
społiczkowania Nowaczyńskie- 
go w teatrze Polskim. Od tego 
czasu zaczęły do mnie przycho- 
dzić anonimy, czy to telefonicz- 
nie, czy podrzucano mi papie- 
ry, grożąc, że za wybicie oka 
Nowaczyńskiemu, mnie będą 
wybite oba oczy i t. d. 


Zginął w biurze list gwaran- 
cyjny i weksel na sumę 40.000 
złotych. Nalepiński odezwał się 
do mnie: „Odkąd z panem pra- 
cuję, jak, widzę, giną tu doku- 
menty i weksle”. Musiałem © 
tem zakomunikować Dembiń- 
skiemu. Ten mi odpowiedział, 
że dłużej zna Nalepińskiego, niż 
mnie, i bardziej mu wierzy i że 
skargi nie pfzyjmuje. Weksel 
się nazajutrz znalazi. 


Część 


Sprawca dymisji 


Kiedy wróciłem z urlopu Dem 
biński, zakomunikował mi, że 
jestem przeniesiony do „dzien- 
nika“, a więc na stanowisko, 
równające się funkcjom gońca. 
W rękach trzymał papier, który 
jak się później dowiedziałem, 
zawierał jego wniosek g zwol- 
nienie mnie ze służby. Oświad- 
czył mi: — "Ha pana pracy w 
moim wydziale niema. 

Naczelnik Herbst polecił mnie 
do p. Prokoppa w straży ogmio- 
wej, ale ten zażądał odemnie po 
lecenia od p. Borzęckiego. W 
tym czasie pogorszyło mi się je- 
szcze bardziej. Miałem stale 38 
stopni gorączki. Prosiłem Dę- 
bińskiego o ułatwienie wyjazdu 
na kurację klimatyczną. Odmó- 
wil kategorycznie, oświadcza- 
jąc: „Mnie trzeba zdrowych lu- 
dzi, a nie takich co robią cho- 
robę*. 

Zapisałem się do doktora Ło: 
pieńskiego, aby mnie zbadał. 
Odniósł się do mnie bardzo ży- 
ezliwie, jednak w tym czasie 
wszedł kierownik biura Rogow 
ski i pólgłosem, ale tak, że go 
słyszałem, oświadczył dr. Ło- 
pieńskiemu, że jestem pacjen- 
tem dr. Uszyckiego od chorób 
nerwowych. Zaczęła się gehen- 
na badania przez różnych leka- 
rzy i niespodziewanie otrzyma- 
łem wiadomość, że uznano 
moje płuca za zupełnie zdrowe 
a dr. Łopieński oświadczył: — 
Pan jest chory na inną chorohę, 
Pan jest warjat. 

Uważałem to za ubłiżające i 
spotkawszy dr. Łopieńskiego, 
spoliczkowałem go. W i 
dzi zostałem zawieszony w urzę 
dowaniu i zapowiedziano mi 
rozprawę dyscyplinarną. Nie do. 
czekałem się jej jednak, gdyż 
otrzymałem pismo podpisane 
przez p. Jankowskiego i Dębiń" 
skiego  zawiadamiające mnie, 


bancy 


przyznała się do winy 


Wczorajszy proces w sprawie 
terroru na Kercelaku rozpoczął się 
od wielkiej sensacji. Oskarżeni 
Karpiński, Janiak i Sztajnwort zło 
żyli uroczyste oświadezęnia, że 
przyznają się do winy. 

Następnie przewodniczący udzie 
la głosu przedstawicielowi oskarże 
nia prok. Kawczakowi, 

PRZEMÓWIENIE PROKURA- 

TORA 

Nicią przewodnią zeznań 
wszystkich świadków było oświad 
czenie, złożone przez jednego z 
nich na Samym wstępie. Powie- 
dział mianowicie: „Nam na Kerce- 
łaku żyło się gorzej, aniżeli wam 
w więzieniit”. 

Pozornie tkwi w tem pewna pa- 
radoksalność, w słowach tych jed- 
nak niema żadnej przesady, Żało- 


wać tylko wypada, że do złtkwido 
wania tej bandy przystąpiono tak 
późno. Jeżeli się tak działo, to dla 
tego jedynie, że władze bezpieczeń 
stwa nie były o wszystkiem nale- 
życie poinformowane. 

Tasiemka był osobą, która po- 
zwałałą bandzie hulać na Kercela- 
ku. Ci straganiarze i sklepikarze 
nie płaciliby haraczów, gdyby nie 
współdziałanie z bandą Tasiemki. 
Wszyscy omi wiedzieli doskonale, 
że jakakolwiek obrona byłaby bez 
skuteczna, bo za bandą stoi Ta- 
siemka, W tem właśnie streszcza 
się cała odpowiezialność  Tasiem- 


ki, 

W dalszym ciągu przemawiali 
wczoraj obrońcy, poczem sąd zam 
knął obrady, zapowiadając ogłosze 
nie wyroku dziś o godz. 12-ej. 


Griffin i Mańerm 


rozbili się pod Mińskiem 


MOSKWA, 8 lipca. (Pat) ==|do Moskwy, gdzie 


Jak się obecnie okazuje, lotni- 
cy amerykańscy Mattem ł Grif- 
fin wskutek zepsucia mechaniz 
mu sterowego musieli zmienić 
kierunek lotu i polecieć ponad 
linją kolejową Mińsk — Mo- 
skwa. W nocy z 6 na 7 b. m. lot 
nicy zmuszeni byli o godz. 4 nad 
ranem do lądowania. 

Maszyna jest rozbita, a lofni- 


oczekiwani 
są jutro rano. 


MOSKWA, 8 lipca. (Pat.) — 
Donoszą z Mińska, że lotnicy 
Griffin i Mattern po wypoczę- 
ciu udali się na miejsce kata- 
strofy w Borysowie, skąd odja- 
dą do Moskwy. Centralny  za- 
rząd lotnictwa cywilnego wy- 
słał dziś z Moskwy na miejsce 


cy lekko potluczeni. Po udziełe- | katastrofy specjalistów, celem 


niu im pomocy lekarskiej, obaj 
wyjeżdżają pociągiem z Mińska 


naprawy uszkodzonego apara- 
tu., = 


że zostaję zwolniony ze służby ł 
że postępowanie dyscyplinarne 
jest umorzone. 

Przystąpiono do przesiuchi- 
wania świadków. 


Płacz wdowy 


Wdowa po ś. p. Dembińskim 
młoda, szczupła, niezwykle przy 
stojna brunetka, z trudem pa- 
nująca nad płaczem, zeznaje, że 
o żadnych stosunkach oskarżo- 
nego z mężem nie wie. Mąż mó- 
wił jej o Kujawskim raz w ezer- 
wcu lub maju, kiedy wrócił z 
biura i oświadczył, że miał przy 
krą rozmowę z Kujawskim, w 
ciągu której jednak starał stę 
być łagodnym, ale bał się, że Ku 
jawski go uderzy. O mężu twier 
dzi, że był zawsze bardzo zrów- 
noważony i łagodny, Nie miał 
zwyczaju  ironizować, gdyż 
wszystko mówił otwarcie i ja- 
sno. Do żadnego kierunku poli- 
tycznego nie należał. Dęblińska 
ma jedno dziecko 8-miesięczne, 
Mówiąc to wybucha spazma- 
tycznym płaczem. 

Prok.: — Czy mąż pani odno 
sił sie z niechęcią czy nienawi- 
ścią do jakiegoś kierunku poli- 
tycznego? 

— Z nienawiścią nie, Wszyst 
kich zresztą urzędników trakło 
wał sprawiedliwie bez wsylędu 
na przynależność polityczną. 

W godzinach wieczorowych 
lekarze psychiatrzy Nelken i 
Handelsman przystąpili do ba 
denia oskarżonego. Po dłuższe] 
naradzie dali orzeczenie, że o: 
skarżony Kużawski fest chory 
psychicznie, ma zamroozemia u- 
mysłowe. 

W związku z tem obrona 
chciała postawić caly szereg 
wniosków, a między innemi 
wniosek o przekazanie spraw! 
sądowi zwykłemu. Jedvalk' 
sąd wobec spóźnionej pory og 
roczył rozprawę do dziś, 
ASE E ELL ZOO CZ REA 


Ulgowe paszporty 
nie będą przedłużane 
zagranicą 


Z Warszawy donoszą: 

Ministerstwo spraw zaga 
nicznych wydało podległym s%- 
bie urzędom konsulamym — z4- 
rządzenie, zabrani«jące przeci 
żania terminu ważności paszpor 
tów ulgowych zagranicznych za 
opłatą ulgową. Osoby wyjeż- 
dżające zagranicę za ulgowen:i 
paszportami, winny w terminie 
podanym w paszporcie powró- 
cić do kraju, w przeciwnym ra- 
zie będą opłacać w konsulatach 
opłatę w pełnej wysokości — 
400 złotych. (Iskra) 


Hifler jedzie 


do Prus Wschodnich 


KRÓLEWIEC, 8 lipca. (Pai) 
W czasie od 15 do 17 b. m Hi- 
tler przyjedzie do Prus Wschod 
nich celem wygłoszenia prze- 
mówień przedwyborczych. Hi- 
tler zabawi w Tyłży. Prasa hi- 
tlerowska wzywa członków i 
sympatyków stronnictwa naro- 
dowych socjalistów do entuzja- 
stycznego przyjęcia Hitlera. — 
Pisma zalecają hillerowcom pa 
rzucenie pracy na czas pobytu 
Hitlera w danem mieście oraz 
zamknięcie sklepów, 
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DZIEN W ILUSTRACJI 


MUSTAFA KEMAL PASZA 


ESAE k P e a prezydent republiki tureckiej, 


ZNAKOMITY WYCZYN LOTNICZY, która w dniu 18 lipca przyjęta 
Na lewo: Dwaj byli amery kańscy piłoci wojskowi, pułk. Bennett Griffin (na lewo) i por. James Mattern (na prawo), zostanie oficjalnie w  poczei 


którzy odbywają obecnie lot na około świata, przybyli po 18-go dzinnym locie z Nowego Jorku do Berlina, skąd udają się w 
dalszą drogę przez Warszawę do Moskwy. 
Na prawo: Przyjęcie znakomitych pilotów po wylądowaniu na lotnisku w stolicy Rzeszy. 


członków ligi narodów. 


GROBOWIEC KRÓLEWSKI W LIZBONIE 


, gdzie w kościele św. Wincentego spoczywają  ezłonko- 
wie b. portugalskiej rodziny panującej. 


ŚWIĘTO BUDDY 
odbyło się w tych dniach uroczyście w kalifornijskiem mieście 
Los Angeles z okazji poświęcenia nowej statut Buddy. Na na- 
szej ilustracji widzimy grupę młodych dziewcząt buddyjskich 
żę ZyjaniykócĆ, see: z WALKA WYBORCZA 
JĄ W NIEMCZECH 


Wielka demonstracja  partji 
komunistycznej w Lustgartenie 
(Berlin) przeciwko faszyzmowi. 
W demonstracji brali udział ró- 
wnież masowo socjaldemokraci 


GRUPA HARCERZY EUROPEJSKICH 


podróżująca „obecnie po Stanach Zjednoczonych, została 
przyjęta ma audjencji w Białym Domu w Waszyngtonie 
przez prezydenta Hoovera. 


mianowany szefem sztabu 
marynarki niemieckiej. 


URLOP PREZYDENTA HINDENBURGA. Uwaga! 
Pierwszy obywatel Rzeszy odjeżdża z Berlina na kiłkoty: 


godniowy pobyt w Neudeck w Prusach Wschodnich. „Głos Poranny” 


OOODOOOODOOOODOCDODOODOOCODOCODODOODOODOOGOCOCOGOGOCO do nabycia codziennie w skle- 
pie p. Lewonberga w Inowło- 


RY 
cy a ARII weal 7 
Doenza: 7 ASN 9 
dzu i Teofilowie i na kolo- m d M 
njach i letniskach obok Ino- ŚR$B=— wA EA 
= włodza. yy. ) PA ; 2 
f y PS 1300 AA E g 


w centrum, niezbyt wysoko (do 3-go pietra), z wygodami mo- Skłiadaj odzież 


¿liwio z frontu, POSZUKIWANE. Oferty sub. „Pięć” do adm. ZĘ RA AGR 
„Głosu Porannego , Piotrkowska 70. ń bieliznę dla mija awa CN WYŚCIGU „TOUR 


hezrobołnyych Od lewej: Olbęter, Geyer, Thierbach, Sieronski, Bulla. 
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Pomoc dla bezro- 
hofnych 


Uchwały rady ministrów 


Warsz. kor. „Głosu Poranne- 
go“ (S) telefonuje: 

Na wczorajszem posiedzeniu 
řada ministrów uchwaliła roz- 
porządzenie o środkach finan5o 
wej pomocy dla bezrobotnych, 
nową taryfę celną przywozową 
i nowelizację przepisów postę- 
powania karnego, rozporządze: 
nie wykonawcze o stosowaniu 
przepisów w ustawie karno - 
skarbowej, oraz rozporzadzenie 
o stosunkach służbowych pra- 
zowników Polskich kolei pań- 
stwowych i o zaopatrzeniu eme 
rytallnem. 


Krwawe zaburzenia 
w Berlinie 


BERLIN, 8 lipca. (Pat.) 
czoraj wieczorem doszło w 
różnych dzielnicach Berlina do 
zaburzeń. Członkowie organiza 
cji młodzieży komunistycznej 
ur.ądzili szereg pochodów de- 
monstracyjnych, które z powo- 
du nieuzyskania na nie przepi- 
sowych zezwoleń policja roz- 
proszyła, używając broni pal- 
nej. Z Humu rzucano kamienie 
w stronę policjantów. Podczas 
zajść kilkanaście osób odniosło 
rany. Około 50 osób aresztowa- 
no. 


— 
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Tragedja łodzi 


Morze bochłonelo 64 oficerów, techników i marynarzy . 
Mimisker osobiście Kieruje akcja ratunkowa 


Moment kafasirofy 


PARYŻ, 8, 7. Jedna z najbar- 
dziej nowoczesnych jednostek bho- 
jowych francuskiej marynarki wo 
jennej, łódź podwodna  „Prome- 
thee” zatonęła wczoraj podczas 
ćwiczeń opodal porlu Ulherkowrga, 
pociągając za sobą w otchłi mor- 
ską 64 osoby. Szczegóły tej wstrzą 
sającej katastrofy są następujące. 

Łódź  „Pronicthee” wypłynęła 
wczoraj o godzinie 8 rano na pelne 
morze, by dokonać prób po gran- 
townych poprawkach w urządze- 
niu ha pokładzie znajdowało -się 
10 oficerów, 46 marynarzy oraz 25 
osób cywilnych. Byli to inżyniero- 
wie, technicy i robotnicy ze stacz- 
ni wojskowej firmy  „Sehneider 
Crenzot”. O godzinie 12 w połud- 
nie łódź znajdowałą się w odległoś 
ci 7 mil morskich na północ od 
przylądka Levi. 

Między godziną 1 a 2 nastąpiła 
katastrofa. Osoby w liczbie 15 
znajdujące się na pokładzie łodzi 
podwodnej poczuły nagle, że łódź 
szybko pogrąża się w morzu, Ko- 
mendant porucznik marynarki 
Couspel de Mesnil usłyszał krzyki, 
dolatujące z odziału maszynowego 
lecz nie zdążył zapytać nawet to 
się dzieje. W ciagu : kilku „sekund 
łódź znikła pod wody, Z pośród 15 
osób, kłóre znajdowały się na po- 
kładzie wir wodny pochłonął 8 o- 
sób. Pozostałe %, w tej liczbie ka- 


pitan i inżynier firmy Schneider 
unosiły się na falach okolo godzi- 


ny, póki nie "nadjechał szkuner 
rybacki. Tonąey, wymachując Te 
koma, wzywali rałuakw. Trzech 


wyciągnięto zupełnie me- 
przytomnych. Rybacy zastosowali 
masaże i sztuczne oddychanie, O- 
calonych odwieziono do Cherbour- 
ga. 


Powody zatonięcia 
nieznang 


PARYŻ, 8. 7. — Liezba ofiar ka 
łastrofy nie jest dotychczas ściśle 
ustalona. Prawdopodobnie zgiaęły 
63 albo 64 osoby w tej liczbie je- 
den inżynier marynarki, trzech 
techników, jedenastu robotników 
arsenalu morskiego w Cherbourgu, 
jeden z inżynierów firmy „Schnei- 


der”, szef montażu tejże firmy, 
trzech robotników i elektrotech- 
nik. 


Powody zatonizca łodzi są ie- 
zrozunnałe. W historji marynarki 
wojennej nie notowano podobnego 
wypadku, by w ciągu kilku se- 
kund tak wielka jednostka bojowa 
mogła zatenąć. W wydanym dziś 
komunikacie ministerstwa mary- 
narky niema-  zupełuie mowy 0 
przyczynach katastroty, Jak się 0- 
kazuje, towarzyszący łedzi pod- 
wodnej torpedowiec znajdował sią 
w takiej odległości, że z pokładu 


Lody ratują od szubi 


nie nie zauważono. 

W Cherbourgu panuje straszne 
przygnębienie, Jeszcze wczoraj 
wieczorem oraz w ciągu nocy przy 
były do miasta rodziny ofiar kata. 
strofy. Na merostwie wywieszono 
choragiew żałobną, Gmach zarzą- 
Un marynark; wojennej jest obiega 
ny przez kobiety i dzieci, Oficero- 
wie starają się uspokoić zrozpaczo 
ny ilum, Jeduakże niema nadziei, 
by ktokolwiek z załogi był jeszcze 
uratowany, gdyż w chwili zatonię- 
cia 6 otworów pokiadowych bylo 
otwartych. 


Akeia rafunkowa 


PARYŻ, 8. 7, — Na wieść o ka- 
tastrofie minister marynarki Le- 
gues natychmiast wyjechał specja! 
nym pociągiem z Paryża do Cher- 
bourga. Zarząd portu wojennego 
wysłał na poszukiwania liczne pa- 
treiowce, łodzie aviso hydropłany 
oraz jeden balon na uwięzi. Jed- 
nakże wszelkie wysilki, zmierza- 
face do ustalenia miejsca katastro 
fy spełzły na niczem, Łódź znajdu 
je się prawdepedobnie na głęhokoś 
ci 50 metrów. 

Ocalony komendant łodzi züaj- 
duje się w szpitalu wraz z trzema 
innemi. osobami. Wczoraj wieczo- 
rem złożył wyczerpujące sprawo- 
zdanie, Według komendanta zaio- 
nięcie łodzi jest zupełnie n:eztrozu- 
miałe, Osoby znajdujące się na po- 


cy 


je; 
r ++ 
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Rewelacyjny zwrot w procesie doraźnym prze- 
ciwko mordercom Gettera 


Z Warszawy 

Dziś — w drugim dniu procesu 
morderców Gettere — zaintereso- 
wanie sprawą nie mniejsze. W ku- 
luarach sądu tłoczą się charaktery 
styczne postacie rzeźników i tra- 
garzy. Policjanci uważnie badają 
legitymacje. 

Kwadrans po 9 pod silną eskor- 
tą policjantów z bagnetami ną ka: 
rabinach wprowadzają obydwu ©: 
skarżonych. > 

W pewnej chwili żona Szmidta 
podaje mu chusteczkę obficie zmo 
czeną wodą kolońską, a odbtera 
drugą, którą Szmidt ocierał twarz, 
To samo robi jakaś elegancka ko- 
pary podając chusteczkę Sobiera- 

wi. 

O godz. 9.30 wchodzi sąd, 

Na ławach publiczności kilka ko 
biet elegancko ubranych. To rodzi- 
na oskarżonych. Między innymi 
świadkami stawił się również świa 
dek. seń. Michał Wyrostek. 


Uczciwy, ale surowy 


Jako pierwszy zeanaje świadek 
kapitan żandarmerji Meinblum, któ 
ry znał Gettera od roku 1915. 

Świadek wie, że niejednokrotnie 
występowano przeciw zmarłemu 
za jego służbę w Wermachcie. Zna 
ną także była mu sprawa postrzele 
nia legjonisty, który nazywał się 
Kozaczenko i był niejednokrotnie 
karany za rabunek. Gdy Getter a- 
resztował Kozaczenkę i prowadził 
go pod eskortą, aresztowany pró. 
bował zbiec. Wtedy to Getter w 
mvś! obowiązujących przepisów 
zrobił użytek z broni. 


Obrońca; — Czy wiadomo panu, 
łe Getter ze specjalnym talentem 
wyławiał  „szczypiorniaków”, do- 
prowadzając ich do niemieckiej po 
Bicji politycznej? 

— Nic o tem nie wiem 


. Dsławiony Geffer 


Adw. Hofmokl Ostrowski prosi 
o odczytanie ewentualnie załącze 
nie do akt sprawy książki p. t, „Za 
kratami więzień i drutami obozów” 
w której o Getterze pisze się „o- 
sławiony Getter”, , 

Na ten temat między obrońcą a 
prokuratorem wywiązuje się dłuż- 
szą dyskusja, w rezultacie decyzję 
co. do załaczenia książki przewod- 
niczący postanawia ogłosić po ze 
znaniach świadka Bobrownickiego 
i zarzadzą przerwę. 


Św. por. rezerwy Dumańskj mó- 


wi, że postępowanie Gettera bylo} Św. Karol Anderg stwierdza, że 


tego rodzaju, iż zarówno on Sam, 
jak i jego rodzina przez ten odłam 
społeczeństwa, który się z nimi sty 
kał, byli bojkotówani. Getter zae- 
cał się nad aresztowanymi, Świa- 
dek należał do t. zw. pogotowia bo 
jowego PPS., które wydało dwi 
krotnie wyrok Śmierci na Gettera, 
Wyrok miał być wykonany raz w 
Warszawie, raz w Lubfitue, za każ 
dym razem jednak Getter, jakgdy 
by przeczuwając co go oczekuje, 
nie zjawiał się. Wedle opiaji 
świadka, Getter był prawdziwym 
postrachem legjonistów. 


OSTATNIE GODZI NY W LOZANNIE, 
Wszyscy Uczestnicy mają już spakowane manatki | 


w roku 1917 był wydany wyrok na 
Gettera i wtedy uciekł on. 

Św. Balcerzak autor Artykułu a 
Getterze, drukowanego w „Polskiej 
Wolności” służył razem z Getteren: 
w żandarmerii w roku 1917 + wie, 
że Getter bił aresztowanych w Spo 
sób okrutny a nawet kiedyś wia- 
dek zapobiegł zastrzeleniu przez 
Gettera milicjanta, 


Jadł lody 


Św. Grinberg, handlujący loda- 


„|mi z całą stanowczością stwierdza 


że Szmidt- kupował u niego lody, 
wtedy, kiedy mniej więcej po upły 
wie trzech sekund rozległy Się 
strzały, Z tego wynika, Że oskarżo 
ny Szmidt bezpośredniego udzialu 
w zbrodni nie brał, To samo zezma 
je świadek Mystkowski kontroler 
TZEŹNI. 

Powyższe zeznanie tak zaważy” 
lo dla sprawy, że przez całe popo- 
iudnie konfrontowano śŚwiadką Z 
licznymi innymi świadkami. 

Zeznania świadków cywilnych 
były tak odmienne od zeznań poli- 
cjantów, że podważyły one całko- 
wicie podstawy akta oskarżenta, 

W mowie, swej Pbrzedstawicieł -o 
skarżenia publicznego domagał się 
dla obu oskarżonych kary Śmierci. 


Obrońca Sobieraja adw, Wilhelm 
Hofmokł Ostrowski żąda przekaza 
nia sprawy sądowi zwykłemu. O- 
brońca osk, Szmidta adw. Zy- 
gmunt Hofmokl Ostrowski, domaga 
się uniewinnienia Szmidta ewerttu- 
alnie przekazania sprawy sądowi 


zwykłemu. 

Wobec spóźnionej pery sąd odro 
czył rozprawę do dziś, do godz. 9 
rano. Dziś hędzie replikował proku 
rator poczem sąd uda Się na nara- 
dę dla ogłoszenia wyroku, 


kładzie odniosły nagle wrażenie, 


że tracą grunt pod nogami, Nikt 
nie zdążył się nawet zorjeutować 


co zaszło, gdyż wszystkich zalała 
woda. 

Łódź „Promethee”, należąca do 
typu „Redoutable” posiada 90 me 
trów długości, była zaopatrzona w 
dwa motory Diesla i mogła rozwi- 
jać szybkość 8 węzłów. Część pod- 
wodna w czasie pływania na po- 
wierzchni wypierałą 3 tysiące tonn 
podczas gdy część nadwodną posia 
dała 1500 tonn pojemności,- 

Przez całą noc ubiegłą pracowa- 
no przy świetle reflektorów. Pra- 
cami kierował. admirał Malovoy. 
W miejsc katastrofy prąd morski 
jest niezwykle gwałtowny, co jesz- 
cze bardziej utrudnia  poszukiwa- 


Łódź odnaleziono 


PARYŻ, 8. 7, (PAT). W minister 
stwie marynarki nie tracą nadziei, 
że załodze zatopionej łodzi udało 
się na czas zamknąć drzwi i zapo- 
biec w ten sposób zalaniu statku 
wedą. Jeżeli kadłub okrętu nie zo 
stał uszkedzony i nie przepuszcza 
wody, załodze nie zagraża narazie 
bezpośrednie niebezpieczeństwo, 
aczkolwiek akcja ratunkowa połą- 
czena jest z trudnościami, zarówno 
ze względu na siłę prądu, jak i 
głębokcóć morza w tem miejscu. 
Admiralicja zastosowała wszelkie 
środki, celem uratowania załogi I 
wydobycia na powierzchnię stat- 
ku. Pozatem jednak tyle jest nieza 
ieżaych od woli ludzkiej <czynni- 
ków, że trudno jest w chwili obec- 
nej twierdzić o powodzeniu calej 
akcji. 

CHERBOURG, 8. 7, (PAT). Uda 
ło się ustalić miejsce, w którem 
znajdaje się zatopiona łódź pod- 
wodna „Promethee”. Znajduje się 
ona w niewielkiej odległości od 
przylądka Levi w Kierunku póinoc 
nym. Morze ma w tem miejscu 75 
mtr. głebokości. Z zatopionej lodzi 
wydobywa się powietrze, ` 


Niema maszyn ratui 
kowych 


PARYŻ, 8. 7. (PAT). Dotych- 
czas nie udało się jeszcze Stwier- 
dzić przyczyn, które spowodowały 
xałastrofę „Promethee”, Według 
przypuszczeń spowodowana zggta- 
ła przypadkiem, jakiemś  dotknię- 
ciem przez marynarzą aparaty stu- 
żącego do zanurzenia statku pod 
wodę. W chwili zaniywzania się tos 
dzi część luk + drzwi do kabin była 
otwarta, o ile więc załodze nie u- 
dało się ieh zamknąć, woda z nie- 
słychaną siła wtargnęła do wne- 
trza, a ludzie zginęli. l 

„Promethee” mie zabrał ze cobą 
żadnych aparatów ratowniczych, 
przewidzianych  reryslamiiem pły- 
wania pod wodą, gdyż odbywał 
próbną podróż na powierzchni wo- 
dy. Statek nie znajdował się jesz- 
cze nigdy pod wodą. Pierwsza pró 
ba pogrążenia i pozostania pod wo- 
dą miała być podjęta w poniedzia- 
lek. wa 

Zatopienie „Promethee” jest dot 
kliwą stratą dla marynarki frańcu 
skiej, łódź ta bowiem była jedną r 
największych i najcięższych fran- 
cuskich łodzi podwodnych. Dla 
okrętów tej pojemności nie wybu- 
dowano jeszcze maszyn, zdolnyci 
do wydobycia ich na wypadek ka- 
tastrofy. 

CHERBOURG, 8. 7. (PAT). Ro- 
biono dziś bezowocne próby celem 
nawiązania porozumienia za pomo: 
cą dzwonów z łodzią podwodną 
„Promethee”. Specjalne aparaty 
słuchowe nie dały również żadne- 
go rezultatu. Łódź leży na dnie 
morza. Widoczne są plamy oliwy 
EZ słę kulki powle- 
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Wawi Weie | Regulacja ruchu autobusowego 


Chleb sfaniał 


o 10 proc. 


W magistracie łódzkim odby- 
ło się w dniu wczorajszym po- 
siedzenie sekcji mącznej komi- 
sji cennikowej, ną którem roz- 
patrzono wniosek w sprawie ob 
niżenia cen mąki i przetworów 
mącznych, a więc pieczywa. Po 
krótkiej dyskusji komisja dla 
ustalania cen obniżyła ceny mą 
ki i pieczywa o około 10 proc., 
ustalając cenę klg. chleba bia- 
łego na 40 groszy (dotychczas 
43 grosze), dwukilowego bo- 
chenka ną 80 groszy, zaś cenę 
klg. chleba razowego na 33 gr. 
(dotychczas 35 groszy). 
żono również cenę mąki żytniej, 
Natomiast ceny mąki pszennej 
i pieczywa pszennego pozosta- 
wiono bez zmian. 


Likwidacja sfrejka 
w fabryce Horaka 


Trwający przeszło tydzień 
strejk w fabrycę włókienniczej 
Horaka w Rudzie Pabjanickiej 
został wreszcie zakończony w 
dniu wczorajszym. Dyrekcja cof 
nela zarządzenie w sprawie 
przejścia robotników na war- 
sztaty o 4 krosnach i wszyscy 
tkacze obsługuja obecnie nie 
więcej, jak po dwa krosna. 


Noene dyżury aptek 


Dziś w nocy dyżurują następują- 
te apteki: Suke. K. Leiiswebera 
(Plac Wolności 2), Suke, J. Hart- 
mana (Młynarska 1), W, Danielec- 
kiego (Piotrkowska 12%), A, Perel- 
mana (Cegielniana 32), L. Cymera 
(Wólczańska 37), Suke. F. Wójcie- 
kiego (Napiórkowskiego 27). 


Tragedja rodziny 
bocianów 


Z Piotrkowa donoszą, że na po- 


lach wsi  Bógwidzowy jeden z 
chłopców, którzy grupą wracali z 
wycieczki — zastrzelił z flowem 


bociana, mającego opodal na sto- 
dole wieśniaczej swoje gniazdo. 
Tragicznei scenie śmierci swego 
„małżonka” przyglądała się sie- 
dząca w gnieździe bocianica. Wi- 
dząc, że bocian wydał ostatnie 
chnienie — bocianica wpadła w 
szał, pod wpływem którego roz- 
szarpała dziobem swoje znajdujące 


się przy niej pisklęta j wyrzuciła 
je z gniazda, 
Tragedja w bocianiej rodzinie 


wywarła wśród mieszkańców wsi 
wielkie wrażenie. 

Rozważnym wieśniakom z tru- 
dem udało się ochronić sprawcę 
śmierci bociana od samosądu. 


Dźwiękowy 


p 


Obni- | 


Ustawa koncesyjna ma wejść w życie 


Pasażerska międzymiastowa 
komunikacja autobusowa w Pol 
sce znajduje się w przededniu 
wielkich przeobrażeń organiza- 
cyjnych. Już bowiem za kilka 
dni ma być wydane rozporządze 
nie wykonawcze do ustawy kon 
cesyjnej, które unormować ma 
definitywnie i radykalnie pa- 
nujące stosunki w komumikacji 
międzymiastowej autobusami. 

Obecnie znajduje sie w Pol- 
sce przeszło 1.400 linji autobu- 
swych, eksploatowanych przez 
1.800 przedsiębiorstw, matących 
do dyspozycji 2.652 autobusy. 

Zdaniem czynników kompe- 
tentnych Iwia część tych przed- 
siębiorstw znajduje sie w ręku 


ludzi niepowołanych, niedają- 
cych żadnej gwarancji, iż u- 
trzymają autobusy w należy- 
tym porządku i przestrzegać bę 
dą przepisów, stojących na stra 


ży bezpieczeństwa pasażerów. 
Najlepiej o tem świadczy ol- 
brzymia ilość kar administra- 


cyinych, nakładanych na przed 
siębiorców. Władze znają wy- 
padek, iż jeden z przedsiębior- 
ców zapłacił 75 kar za lekcewa- 
żenie bezpieczeństwa swych pa- 
sażerów, Wszyscy byli wobec 
tego przedsiębiorcy b-zsilni, al- 
bowiem nie było przepisów. któ 
re położyłyby kres działalności 
przedsiębiorstwa. Nowa usta- 
wa, która wchodzi w życie w 


zana [10000A NA MONI- Blane 


Dziś 
premjera! W roli gł. cza- 
Pocz. o 4 pp. rująco urocza 


Monumentalny dramat miłosny w Alpach 


Leni Riefenstahl 


w połowie lipca 


połowie b. m. sprawy te unor- 
muje. Z chwilą bowiem, gdy 
uzyska ona moc prawną, każdy 
przedsiębiorca autobusu będzie 
musiał uzyskać specjalną kon- 
cesię na eksploatację linji auto- 


busowej, czego dotychczas nie 
wymagano z powodu usterek. 
zawartych w starych przepi- 


sąch. Koncesja taka będzie bez- 
apelacyjnie cofnięta  przedsię- 
biorstwu, o ile nie będzie się 
ono stosowało do przepisów o 
bezpieczeństwie. 

Czynniki miarodajne obiecu- 
ją sobie, że jakość  przedstę- 
biorstw się poprawi i że cały 


ruch autobusowy otrzyma so- 
lidniejsze podstawy. 
Sądzimy, że szerokie rzesze 


obywateli również przyjmą z 
ulgą i zadowoleniem zmiany na 
lepsze, jakie mają być dokona- 
ne na polu komunikacji auto- 
busowej. Oby je tylko przepro- 
wadzono, byśmy się wreszcie 
czuli bezpiecznie w autobusach, 
o których mówiło się tylko, ja- 
ko o „trumnach na kołach. (el) 


Bezrobocie rośnie 


Sezon wiosenny nie złagodził nigdzie żywiołowej klęski 


Dane statystyczne, które ze- 
brało międzynarodowe biuro 
pracy, wskazują, iż w ciągu kil 
ku ostatnich miesięcy bezrobo- 
cie wzrosło w porównaniu z o- 
kresem wiosennym w zeszłym 
roku. 

Przy porównaniu cyfr bezro- 
bocia w różnych krajach nie 
należy zapominać, iż cyfry te 
są rozmaitego pochodzenia: w 
jednych krajach obliczają ilość 
bezrobotnych, zarejestrowa= 
nych, w innych — otrzymują- 
cych zapomogi.  Gdzieindziej 
znów statystyki nie są prowa- 
dzone ściśle i cyfry nie zgadza- 
ją się z rzeczywistością. Mimo 
to wszystko jednak fakt wzro- 
stu bezrobocia jest niewątpli- 
wy — z wyjątkiem dwuch kra- 
jów — Fimlandji i Polski, gdzie 
bezrobocie zmniejszyło się a 
1 proc. i o 8 proc. 

W Niemczech 
no na początku czerwca r. b. 
4.675.305 bezrobotnych, wobec 
4.211.000 bezrobotnych z tej 
samej daty w roku 1931; w Au- 
strji — 284.350 bezrobotnych z 
czerwca r.b. odpowiada 223354 
bezrobotnym z roku 1931; w 
Wielkiej Brytanji i Irlandji za- 


zarejestrowa- 


rejestrowano 2,821,840 bezro- 
botnych w r. b., wobec 2577916 
w r. 1931. 


Belgja liczyła w kwietniu r. 
b. 349.758 bezrobotnych, wo- 
bec 207.277 w kwietniu roku 
1931; Czechosłowacja —180.456 
w maju r. b., wobec 107.238 w 
maju roku 1931; Holandja — 
139.166 w maju r. b, wobec 
60.189 w maju roku 1931; 
Szwajcarja — 103.082 w kwiet- 
niu r. b. wobec 60,871 w kwiet 
niu r. 1931. 


We Francji liczono 315,502 
bezrobotnych w czerwcu r. b. 
wobec 51.354 w czerwcu 1931 
r. w Italji liczono w maju r. b. 
1.032.754 bezrobotnych, wobec 
699,133 w maju roku 1931; w 
Polsce liczono w kwietniu r. b. 
360.031 bezrobotnych, wobec 
372.536 w kwietniu roku 1931; 
na Węgrzech liczono w maju r. 
b. 31.018 bezrobotnych, wobec 
28,171 bezrobotnych w maju 
roku 1981. 


W Australji zarejestrowano 
w kwietniu r. b. 120.366 bezro- 
botnych wobec 113.614 w 
kwietniu roku 1931; w, Kana- 
dzie zarejestrowano w  kwie- 


Porywający dramat, odtwarzający pełne niebezpieczeństw dzieje szpiego- 
stwa pięknej rosjanki za czasów caratu w tym policyjnym kraju knuta 
nihilistów, kazamat i tortur, W roli tyt. najpiękniejsza gwiazda rosyjska 


Tania Fedor 


organizacji szpiegowskiej, w której niejednokrotnie biorą udsiał jednostki ze świata arystokracji rosyjskiej, 
Oto rewelacyjne tło filmu, który był podziwiany przez wszystkie stolice świata, — Nadprogram: Aktu- 
alności dźwiękowe Foxa. — Dziś początek o g. 2-øj. 


Na okres letni ceny zniżone! 


tniu r. b. 39.961 bezrobotnych 
wobec 32.208 bezrobotnych w 
kwietniu r. 1931; w Japonji — 
w kwietniu r. b. — 473.757 bez 
robotnych wobec 396.828 w 
kwietniu r. 1931; w Nowej Ze- 
landji — 45.383 bezrobotnych 
w kwietniu r. b. wobec 38.028 
bezrobotnych w kwietniu ro- 
ku 1931. 


Naogół w okresie wiosennym 
większość krajów przemysło- 
wych wykazuje pewien spadek 
bezrobocia, naskutek rozpoczę- 
cia robót sezonowych. Zjawi- 
ska tego nie zaobserwowano w 
roku bieżącym, co świadczy o 
zaostrzeniu się przebiegu kry- 
ZYSU: 


Z porównania statystyk bez- 
robocia w różnych krajach za 
okres trzech miesięcy r. bież. 
można stwierdzić wzrost bezro 
bocia z 11,3 proe. do 13,3 proc. 
w Czechosłowacji, z 22 pr. do 
22,1 pr. w Wielkiej Brytanii, z 
6,7 pr. do 6,8 pr. — w Japonji, 
z 28,1 proc. do 31 prot. w Sta- 
hach Zjednoczonych. 


E. R. 


Tik 


a UM 


bale dworskie. — 


PASSEPORT 
Hulaszcze i beztroskie życie arystokracji 
rosyjskiej. — Pełne przepychu i bogactwa 
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Precz z piegami 


Wiemy. że słońce prócz promie 
ni cieplnych zawiera ji promienie 
działające chemicznie, zwane ultra 
fioletowemi, których na wiosnę 
jest najwięcej, i one to wywołują 
piegi. Przyroda jest czasem ziośli- 
wa. W tym wypadku objawia to 
w stosunku do twarzy młodych, 
gdyż dzieci do lat trzech i osoby 
starsze nigdy nie dostają piegów. 


Ochronić się od piegów jest ta- 
two, dużem rondem kapelusza, pa: 
rasolką lub zasłoną na twarz koio- 
ru niebieskiego lub zielonego. Jak 
że jednak o tem myśleć, skoro mo- 
da nakazuje włożyć maleńki kape 
lusik i odsłonić całkowicie twarz. 


Trzeba zatem szukać ratunku 
gdzieindziej. Dobrze robią naciera- 
nia rano i wieczór po umyciu się 
watką, umoczońą w Soku cytryno- 
wym. Skuteczne są także okłady, 
robione na noc z  następującegj 
płynu: w szklance wody różaźej 
rozpuścić łyżeczkę kwasu borowe- 
go. W przypadkach uporczywych 
należy kilkakrotnie w ciągu dnia 
smarować twarz 2-procentową wo- 
dą utlenioną. Gdyby środki te spo 
wodowały zadrażnienie skóry, te 
twarz trzeba posmarować kremem 
lanolinowym. 


Dobra matka, żona 
i goszodyni 


J. Keyts, statystyk amerykań 
ski, obliezył, że kobieta, która 
wyszła zamąż 20 lat temu i ma 
w domu sześć osób, 
<ząc w tem i męża, obrała z 
łupin w tym czasie 87.600 kar- 
tofli (tak!), wycerowała 10.400 
pończoch i skarpete- (a jak- 
że!), posława łóżka 29,200 razy 
(co za ścisłość!), oraz nasmara: 
wała (niewiadomo czy masłem, 
czy marmelada?) 175.500 kraja 
nek chleba. Wreszcie, aby nie 
wyjść z wprawy, znakemiły i 
cierpliwy statystyk obliczył, iż 
składając codzień pocałunek 
(mnożąc przez 6) pocałowała ta 
święta kobieta - automat swo- 
ich bliskich 45.000 razy. Noi 
powiedzcie, czy życie nie jes* 
piękne!l.,, 


Milionowa część mi: 
limefra 


Dwaj fizycy wiedeńscy, prof. E. 
Melan i dr. K. Wolff, demonstrowa 
li w laboratorjum politechniki wie 
deńskiej niezwykle czułe ij precy- 
zyjne instrumenty, przy pomocy 


li- 


których można wymierzyć jedną 
milionową część milimetra. Przy- 
rząd wynaleziony przez fizyków 


wiedeńskich oparty jest na działa: 
niu prądu elekirycznego © wyso- 
kiem napięciu. 


UWR EURE WREOGRERRERREWREZOO ARE COO ÓSDOÓOWSY A 
Dziś wspaniała premiera!! EF 2 


Wielki film 100-proe. dźwiękowy osnuty, na tle stosunków panująeych w 
przedwojennej Rosji pod tyt.: 


Tajemnicze machinacje 


Na pierwszy seans wszystkie miejsca po 50 i 75 gr. 


Widownia mechanicznie 
chłodzona i wentylowana. 
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Z powodu zgonu nieodżałowanego 


. p. Borysa Eitingona 


wyrazy szczerego współczucia Rodzinie oraz Firmie Włók. Sp. Akc. „N. Eitingon i S-ka” 


składają 


Dnia 6 b. m. zmarł 


Rada i Zarząd 
my „Gentleman” Ang. Polsk. Przem. Gum. Sp. ARC. 


RYS EITINGON 


członek Zarządu Zrzeszenia Producentów Przędzy Bawełnianej w Polsce z siedzibą w Łodzi. a 


W Zmariym tracimy gorliwego i zasłużonego towarzysza pracy. 
Cześć Jego pamięci! 


Zarządowi Włók. Sp. Ake. „N. Eitingon i S-ka“ z po- 


wodu zgonu nieodżałowanego 


BORYSA BITINGONA 


składa wyrazy szczerego współczucia 


B. Edelman 


W dniu 6 b. m. zmarł 


b. p. Borys Eitingon 


W Zmarłym Instytucje nasze tracą Współtowarzysza pracy i Człowieka 
nieskazitelnego charakteru, który niejednokrotnie przyczynił się do otarcia łez na- 


szej biednej braci. 


Niech Mu ziemia lekką będzie. 


c ) 


Krótkie spięcie przyczyną pożaru 


Fabryka firmy „Gentleman“ unieruchomiona na przeciąg tygodnia 


Onegdaj w godzinach popolu- 
dniowych, spaliła się, jak już dono 
szliśmy, lakiernia (wykończalnia) 
firmy „Gentleman tow. akc. pol- 
sko-szwedzkiego przemysłu gumo- 
wego, mieszcząca się przy ulicy 
Limanowskiego 156. 


Straty, spowodowane przez po- 
żar, zarówno w urządzeniach la- 
kiern, surowcach, jak i w goto- 
wym już towarze, wynoszą blisko 
pół miljona złotych. 


Wczoraj na miejsce pożaru zje- 
chała komisja, złożona z przedsta- 
wicieli towarzystw ubezpieczenio- 
wych „Vesta”, „Orzeł? i .„Przy- 
szłość? i Warszawskiego Towarzy- 


Głęboko wzruszony śmiercią mego b. szefa 


Łódzk. Tow. Piel. Chorych 
„Bykur Cholim'* i Kom. „Uzdrowiska“ 


B. P. 


Borysa Eitingona 


wyrażam tą drogą Rodzinie oraz Firmie moje najszezersze współczucie 


Józef Podlaski 


stwa Ubezpieczeń Wzajemnych, 2 
udziałem nadkomisarza Weyera, na 
czelnika toporników,  Koszadego, 
wiceprokuratora Józefa Olszewskie 
go, sędziego śledczego Mujewa (w 
zastępstwie urlopującego sędziego 
Brauna) i innych. 

Po dokonaniu szczegółowych ba 
dań stwierdzono, iż pożar powstał 
najprawdopodobniej wskutek krót- 
kiego spięcia. 

Zważywszy na wysoką cyfrę 
strat z powodu spalenia się gotówe 
go już towaru, który nie był ubez 
pieczony, odszkodowanie, wypłaco 
ne przez towarzystwa ubezpiecze- 
niowe, nie wyrówna całkowicie wy 
rządzonych szkód, 


Zarzad 
Zrzeszenia Producentów Przędzy Bawełnianej w Polsce z siedzibą w bodzi 


y 


Szczere wyrazy współczucia Zarządowi Wł. Sp. Akce. 


„N. Eitingon i S-ka“ z powodu zgonu 


BORYSA EITINGONA 


Bernard Kohn 


W dniu 6 lipca r. b. zmarł we Wiedniu esło- 
nek naszego klubu 


BORYS EITINGON 


Cześć Jego Pamięci 


Łódzki Aufomohil-Kluh 
ZARZĄD. 


Z powodu zgonu 


b. p. Borysa Eitingona 


Wice-Prezesa Włók. Sp. Akc. 
„N. Eitingon i S-ka“ 
wyrażamy Zarządowi oraz pozostałej Rodzinie nasze 
najgłębsze współczucie. 


Biuro Transportowe „POLTRANS" 


wł. Kaufman i Rabinowicz 


Z powodu zgonu è 
s B. P. f 


BORYSA EITINGON 


Prezesa Sp. Akc. „N. Eitingon i S-ka“ 
szezere współczucie składa 
iSka È 


Józef Podlaski 


Wobec spłonięcia lakierni — fir |% 
ma zawiesiła produkcję wyrobów |$ 
gumowych na przeciąg jednego ty || 
godnia, W firmie „Gentleman pra 
cowało ostatnio 1,200 robotników. 


Prowadzone sa obecnie w szyb» 
kiem tempie prace, mające na celu 
odrestaurowanie wykończalni. Do- 
piero po jej uruchomienru i odda- 
niu przygotowanych już na skła- 
dzie wyrobów gumowych — podję 
ta zostanie praca przy wyrobie no 
wego towaru. è 


Panu HERMANOWI LIPMANOWI z powodu zgonu Jego Matki 


i. P. Mali z Fulwermócherów Lipmanowej 


Jak twierdza przedstawiciele fir 
wyrazy szczerego współczucia składa 


my — przy dużym nakładzie kosz 
tów lakiernia może być odbudowa- 
ina %© ciągu najbliższego tygodnia. 


RODZINA GAJZLERÓW 
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Wzruszeni do głębi przedwczesnym zgonem nieodżałowanego 


Borysa Kifinśona 


wyrażamy pozostałej Rodzinie oraz Zarządowi Sp. Ake. N. Eitingon i S-ka 


DOM HANDLOWY 
ELIAS FEIGENBAUM 


nasze serdeczne współczucie 


w 


Wzruszony do głębi przedwczesnym zgonem nieodżałowanego 


b. p. BORYSA BITINGONA 


Wice-Prezesa Sp. Akc. „N. Eltingon i S-ka" 


wyrażam tą drogą Rodzinie oraz Firmie moje serdeczne współczucie 


Stefan Szymański 


Nieuzasadniona 


Jak już doniósł „Głos Poran- 

ny“, kilka kopalń uchwaliło 
podwyżkę cen węgla. 

Zwyżka cen węgla wynosi 
wprawdzie tylko zi. 1,80 na 1 
tonnie, ale przy rozważaniach 
odnośnie do tej kwestji nie na- 
leży się ograniczać do samego 
faktu zwyżki cen węgła, jako 
takiej, ale Ii do omówienia tak- 
tyki 
Polskiej Konwencji Węglowej, 
a więc kartelu węglowego. 

Węgiel jest artykułem uchwy 
ceomym najsilniej działaniem, 
do absurdu dochodzącego dum 
pingu. Świadczy o tem wynik 
przetargu na dostawę węgla do 
Sztokholmu i „zwycięstwo“ 
węgla polskiego, sprzedanego 
po 2 (dwa zł.) za 1 tonnę netto. 

Cena węgla płacona na ryn- 
ku krajowym przez konsumen- 
ta, znaną jest zbyt dobrze każ- 
demu, aby ją należało tu przy- 
łaczać... 

Skutki wyśrubowanych cen 
węgla na rynku krajowym są 


widoczne. Składniki kosztów 
wytwórczości szeregu gałęzi 
przemysłu ulegają usztywnie- 


hiu, właśnie dzięki 
wysokim i stałym cenom 
węgla. 
Wskaźnik cen węgla 
sił w maju b. r. 


wyno- 


Poznań 


drożyzna artykułu pierwszej potrzeby 


121.2 wobec 100 w r. 1927, 
podczas kiedy wskaźnik cen ar 
tykułów rolnych wynosił 61.4 
zwierzęcych produktów spo- 
żywczych 55,2, a 
materjałów włókienniezzch na- 

wet 50.8. 

Zbyt węgla na rynku krajo- 
wym 
maleje w katastrofalnym stop- 

niu. 
Jeszcze przed kilku laty wyno- 
sił stosunek krajowego zużycia 


"węgla do eksportu wegla 
65:100, obecnie zaś waha się 
stosunek ten w „granicach 


50:100. Niemożliwe stosunki w 
dziedzinie 

zaopatrzenie kraju w. węgiel, 
spowodowane ślepą taktyką 
Polskiej Konwencji Węglowej, 
przesunęły stosunek rentowne- 
go zbytu węgła na rynku kra- 
jowym, na deficytowe rynki 
wolnej konkurencji, ze wzglę- 
du na to, iż i na rynkach kon- 
wencyjnych, gdzie ceny wegla 
podlegają międzynarodowej u- 
mowie cennikowej, wykluczają 
cej konkurencję, zapotrzekowo- 
nie na węgiel kurczy się w 
znacznym stopniu. 

W szeregu krajów Polska 
pod względem konsumcii wę 
gla stol 

na ostatniem miejscu. 


Ponury final 


tragedji małżeńskiej 


Mieszkańcy ulicy Zgierskiej zo- 
stali w dniu wczorajszym  wstrzą- 
śnięci tragicznym wypadkiem, jaki 
zdarzył się w domu przy ul. Zgier- 
skiej 11. Przed zamkniętą bramą 
posesji zebrał się około godz. 4-ej 
po poł. duży tłum, wśród którego 
dwie osoby zanosiły się głośnym 
płaczem. l : 

Jak się okazało, we wspomnia- 
nej posesji popełnił, samobójstwo 
dobrze znany w tej dzielnicy ku- 
piec, 30-letni Mojżesz Cegielnikier 
Kika osób ''widziało gó, wchodzą- 
cego do bramy w stanie mocno zde 
nerwowanys. Nagle, gdy, znalazł 
się na frontowej klatce schodowej 
rozległ się strzał, Kilku lokatorów 
zwabionych hukiem wystrzału pod 
biegło do desperata, Cegieln:kier 
łeżał na schodach w kałuży krwi z 
przestrzeloną Sskronią. W prawe 
ręce ściskał kurczowo -dymiący 
jeszcze rewolwer, Wezwany lekarz 
pogotowia ratunkowego skonstato 
wał już tylko „zgon, 

Jak się okazało, Cegielnikier po 
pełnił zamach samobójczy z kilku 


przyczyn. Przed kilku. laty pobrał 
się z niejaka Chaną Tyszberowicz 
(Zgierska 38), z którą mał dziec- 
ko. Pożycie małżonków nie było 
jednak szczęśliwe i w roku'ub. roz 
wiedli się, Cegielnikier zamieszkał 
u brata swego przy ul. Południo- 
wej 16. Od tego czasu Cegielnikier 
przeżywał wiełką tragedję. K:lka- 
krotnie zwracał się do swej b. żo- 
ny z prośbą, aby znów z nim za- 
mieszkała, lecz ta z niewiadomych 
przyczyn odrzucała stale jego pro 
pozycje. 

Wczoraj Cegieln:kier przybył do 
mieszkania swej b, żony około go- 
dziny 2-ej po poł. i oświadczył 
jej, że popełni samobójstwo jeżeli 
me zgodzi się na powtórne poślu- 


Konsumcja węgla w Polsce wy 
raża się cyfrą 0,87 tonny na 
głowę ludności, t, j. mniej, niż 
w iSzwęcji, Czechosłowacji, Ho- 
landji, nie mówiąc już o Belgji, 
Stanach Zjednoczonych, Anglii 
czy Niemczech. 

Nie dziwnego, iż w Polsce, 
kraju stojącym na trzeciem 
miejscu w Europie pod wzgłę- 
dem ilości- wydobycia węgla i 
nadwyżek eksportowych — 

węgiel staje się luksusem. 
Nie opałają więc obywatele pol 
scy na kresach wsehodnich wę- 


glem z powodu wygórowanej 
ceny, a cena węgla dochodzi 
tam 


do 6,50 zł. za 100 kg. 

W takich warunkach, w obli 
czu niesłychanej nędzy, upad- 
ku wszystkich warszttatów pra 
cy w kraju, lawinowego spad- 
ku cen-i — zarysowującej się 
polityki antykartelowej rządu 
oraz widocznej już walki rzą- 
du z wysokiemi ccnami, wpro- 
wadzono zwyżkę cen węgla, a 
więc artkułu, który jest obec- 
nie 

najdroższym towarem w 
Polsce. 


SALA FILHARMONII 


Dziś w sobotę, niedzielę i poniedz. + 
o godr. 9 wiecz. gościnne występy 


Mijm Korałowej 
w operetce MAŁKEŁE 
Ceny od 50 gr. — 1.60 


TEATR „SCALA“ 
Dziś, o godz. 4*ej p. p. poraz ostatni: 


„Chcę dziecka“ 


o godz. 9 w. 


„Rasputin“ 


A. TOŁSTOJA 
Gościnne występy BERTY GERSTEN 
z udziałam Kiary Segałowicz 


O g. 4 pp. ceny popularne 
GAPERIEPER i 


Teafr i muzyka 


TEATR MIEJSKI 
Trupa wileńska pozostająca pod 
kierowitietwem dyr. M. Mazo rozpo 


bienie go. Ponieważ prośba jego i|Częła w piątek swe występy w te 
tym razem pozostała bez odpowie-|3trze Miejskim. Na uroczystą ina- 


dzi, _Cegielnikier pożegnał się z 
kronął cię naiswe Życie, 

Drugą brzyczydą samobójstwa 
byłą fatalna sytuacja  riałerjalna, 
w jakiej Cegielnikier się znałazł i 
brak środków do życia, 


ugurację sezonu letniego dano sztu 


dzieckiem i w kilka chwil potem |K% Szwomą Asza „Onkel Mozes”. 


TEATR W PARKU STASZICA 

Dziś i codziennie wiecz. o godzi- 
nie 9-ej pikantna farsa Bacha j En- 
gla „Hiszpańska mucha”, 


Z powodu zgonu 


BORYSA FITINGON 


Nr. 188 


W.-Prezesa Włóż. Sp. Ake. N. Bifingon I S-ka 


wyrażamy Zarządowi oraz 
najgłębsze współczucie 


pozostałej Rodzinie nasze 


D. KANEL IL. ZBAR 


Likwidacja 
ma nastąpić z dniem 


Jak się dowiadujemy, z dniem 
1 września ma być zlikwidowa- 
ne kuratorjum okręgu szkolne- 
go łódzkiego. Zarządzenie to 
stoi w związku z szeregłem za- 
rządzeń likwidacyjnych, podyk- 
towanych wzgledami  oszczęd- 
nościowemi. Kuratorjum bia- 
łostockie zostało już  zlikwido- 
wane, a jednocześnie z łódz- 
kiem mają ulec likwidacji ku- 
ratorja pomorskie i wołyńskie. 

Łódź i część województwa 
należeć będzie do kuratorium 
warszawskiego, a reszła woje- 
wództwa ezęściowo do pomor* 
skiego i krakowskiego. 


Aczkolwiek rozumiemy do- 


1 września w Łodzi 


skonale, że względy oszczędno- 
ściowe w chwili obecnej od- 
grywają dominującą role w po- 
sumięciach rządowych, to jed- 
nak należy wyrazić żal, iż dru- 
gie co do wielkości miasto w 
Polsce, które dotychczas stale 
przodowało pod względem sze- 
rzenia oświaty, zostaje pozba- 
wione kuratorjum i we wszyst- 
kich sprawach zwracać się bę- 
dzie musiało do Warszawy. 
Jest to jeszcze jeden smutny ob- 
jaw w szeregu wypadków za- 
poznawania przez wladze <en- 
tralne najżywotniejszych intere 
sów naszego miasta. 


Tomaszów 


NOWY ZARZAD CECHU PIEKA 
RZY — ŻYDÓW 


łurji począł wywalać drzw; siekie 
rą, Zawezwana policja rozbroiła 


Onegdaj odbyło Się nadzwyczaj- | go i aresztowała. Sprawę skierowa 
ne walne zgromadzenie cechu pie-|no do sądu., 


karzy żydów zwołane na Skutek 
tarć między członkami zarządu. 
Na zebraniu tem dokonano. wybo- 
rów nowego zarządu, na czeje któ 
rego stanał prezes Izrael Bogucki. 


SKŁADKI NA GMINĘ ŻYDOW- 
SKĄ 

Urząd wojewódzki w Łodzi za- 
wiadomił zarząd gminy żydowskiej 
w Tomaszowie, że wobec - nieza- 
twierdzenia dotychczas przez ste. 
rostwo w Brzezinach budżetu gmi- 
ny żydowskiej na- rok bież. gmiaa 
może ściągać składki gminne tylko 
za ubiegłe miesiące -roku bieżące 
go i to w wysokości, jaka obowią- 
zywała w roku 1931. ` 


NIEDZIELNE ZAWODY SPOR- 
TOWE 

Podokręg ŁOZLA w Tomaszo- 
wie organizuje w niedzielę, dnia 
10 lipca na boisku miejskiem przy 
ul. Cichej ogólnosportowe zawody 
W lekkiej atletyce rozegrane pg- 
dą zawody reprezentacyjne między 
klubowe, przyczem konkurencja 
męska walczyć będzie o puhar pod 
okręgu ŁOZLA, a żeńska — o pi- 
har PW i WF. Gry sportowe: ko- 
szykówka i siatkówką męska o pu 
har prezydenta Mościckiego mię- 
dzy IKP — TFSJ., oraz mecz pit- 
ki nożnej pomiędzy łódzkim Ha- 
koahem a Lechią tomaszowską, 


W OBRONIE KOCHANKI 

O 2i-letnim Arturze Walterze 
(Lewa 13) złośliwi twierdzą, iż u- 
trzymywał intymne stosunki z Re- 
giną Siedlecką, zajmującą mieszka 
nie w nieruchomości  Pietruszcza- 
ków (Rolna 47). Między Siedlecką 
a gospodarzem często dochodziło 
do scysji i sprzęczek, W dniu one- 
gdajszym Walter był obecny przy 
takiej awanturze ; stanął w obro 
nie swej przyjaciółki, bijąc dotkll- 
wie Pietruszczaków, zą rzekome u- 
bhżenie mu, 

Gdy wieczorem przybył ponow- 
nie do Siedleckiej, Pietruszczako- 
wa obrzuciła go stekiem wyzwisk 
za pobicie jej syna, Rozwścieczony 
Walter pobiegł do domu po Siekie- 
rę i w niedługim czasie wpadł na 
potlwórze posesji Pietruszczaków. 
Spostrzeżono go jednak zdaleką i 
zabarykadowano drzwi wejściowe 
mieszkania, 


Walter w  przystępie | a 


ZŁODZIEJE NA LETNISKACH 

Zamieszkali na  letuisku  „Bo- 
c:a” p. Szajewiczowie (Tomaszów 
ul. Piłsudskiego) sypiali zwykle 
przy otwartych oknach, Skorzyste 
liz tego amatorzy cudzej własnoć 
ci i nocy onegdajszej zakradli się 
do mieszkania i splądrowali je. Łv 
pem złoczyńców padły różne rze 
czy, Poszkodowani obliczają swe 
straty na 2 tysiące złotych. Jak 
nas informują, policja jest już na 
tropie sprawców kradzieży, 


* $ œ 


Kapiącemu się w Pilicy na letm 
sku „Bocian”, panu L, R. (ul. Anto 
niego ) nieznany sprawca splądro- 
wał pozostawione bez opieki na 
brzegu ubranie į skradł złoty zega 
rek, dwa pierściońki oraz 80 zł, w 
gotówce. Zawiadomiona policja pro 
wadzi dochodzenie, 


Już dziś zapowiadamy 

serję najwybitniejszych 

arcydzieł filmowych, 

które się ukażą na e- 

kranie dźwiękowego 
kina 


„CAPITOL” 
Miłostki Śniewaczki 


Grace Moore 
Andre Luquet 


Gdy kobieśa 
jesi pięłcma 


LILI DAMITA 
ANDRE LUQUET 


Awanturnica 


GINA MANES 
GABRIEL GABRIO 


Szkatuła naszego repertuaru 
zawiera filmy tylko o wysokiej 
wartości artystycznej, oryginal- 
nej treści i znakomitej reżyserji. 


GŁOS SPORTOWY 
Wyścigi w Rudzie Pabjanickiej 


Kary PZPN. 


za kaperowanie graczy 


Głośna sprawa Xaperowania 
graczy poznańskich przez 22 
p. p. znalazła wreszcie swój epi 
log w orzeczeniu wydziału gier 
i dyscypliny PZPN. 

Na mocy tego wyroku zostali 
ukarani: bramkarz Siadak ną 1 


państwową odznakę 
sportową 


Ośrodek W. F. i P. W, urzą 
dza od poniedziałku 11 b. m. t. 
zw. próby do zdobycia odznaki 
państwowej, według następują- 
cego programu: 

Na boisku DOK. od godziny 
17 w poniedziałki: skoki, gim- 
nastyka, boks i szermierka, we 
wtorki: rzuty, gry sportowe, bie 
gi krótkie i długie; środy: mar- 
sze i jazda na rowerze; czwart- 
ki: na basenie ŁKS. pływanie; 
piątki od 17 na boisku DOK. 
— strzelanie. Zaznaczyć należy, 
że próby powyższe będą jedno- 
cześnie odpowiednim trenin- 
giem, i wystarczy podczas jed» 
nej z nich osiagnąć wyznaczo- 
ne do odznaki minima. We- 
dług podanego programu: „pró- 
by“ będą się odbywać w ciągu 
calego lata. l 


rok dyskwalifikacji, a Graczy 
ski na przeciąg sześciu miesię- 
cy. 
Wszyscy mogą zdobyć 


W dniu dzisiejszym na torze w 
Rudzie Pabjanickiej rozpoczyna się 


W pierwszym dniu rozegranych zo 
stanie następujących 8 gonitw. 


GONITWA IL. 
Gonitwa z płotami dla 3 1. i star 
szych koni. Dystans ok. 2800 mtr. 
Cherie W. Bobińskiego. 
Skrobonogi ©. Bronikowskiego. 


GONITWA II. 
Nagroda 2.100 zł. Dystans ok. 
2100 mtr. > 
Bohun M J. Bareja. 
Gralath C. Bronikowskiego. 


GONITWA III, 
Nagroda 1,500 zł. Dystans około 
1600 mtr. 
Gargaron XVI pułku Ułanów, 
Irrtum Grona oficerów korpusu 
ochrony pogranicza, 
Jataka A. Tuńskiego. 


GONITWA IV 
Nagroda 1,000 zł. Gonitwa z 
przeszkodami. Dystans około 3000 
mtr. 
Pernifee E. Kownackiego i W. 


Ujejskiego. 
Zygfryd W. Bobińskiego. 


Co mi dasz Z. Dobieckiego. 
Rama II Z. Studzińskiego. 
Jagienka A. Lipskiego. 
Marengo I. hr. Mielżyńskiego. 
Giaur 8. Bronikowskiego. 


pokonany w Nowym Jorku prz 
przybył już do Europy, witany 
a czule przez matkę 


MAX S CHMELING 


ez Sharkey'a mistrza 
owacyjnie przez zwolenników, 
(obok niego). 


świata, 


Kalendarzyk Sportowy 


na dziś I jatro 


Kalendarzyk sportowy na 


dziś i jutro jest następujący: 


SOBOTA. 

PIŁKA NOŻNA. Boisko D. O. 
R. godzina 18: mecz towarzy- 
ski: SKS. — Makabi, boisko 
Widzewa, godzina 18: towarzy- 
ski mecz: SKS. (komb.) — Bar 
Kochba. | 

Gry sportowe, Boisko Ł. K. S. 
od godziny 17— mistrz. w szczy 
piorniaka i koszyk. żeńską. Bo- 
isko YMCA., przy ul. Traugutta 
— mistrz. w koszyk. męską (od 
16). 


NIEDZIELA. 

Piłka nożna. Boisko Ł. K. S., 
przy Al. Unji o godz. 10.30, 
mecz o mistrz. klasy A: ŁKS.Ib 
— Wima, poprzedzony przedm. 
rezerw o mistrz, kl. B., o godzi- 
nie 18  międzymiasłowy mecz 
piłkarski: Łódź — Kraków, po- 
przedzony przedmeczem Wi- 
dzew II — Makabi II. Boisko 


Widzewa, o godzinie 10.30 
mistrz. kl. A: Widzew— Orkan. 


KOLARSTWO. W Pabjami- 
cach koło parku Wolności o 
godzinie 7 rano start biegu szo- 
sowego o mistrzostwo PNski na 
dystansie 200 klm., zaś w Łodzi 
I-szy ogólnopolski kolarski 
zjazd gwiaździsty do Łodzi, or- 
gunizowany przez ŁTK. 


LEKKOATLETYKA. Boisko 
Zjednoczonych, przy ul. Przę- 
dzalnianej 68 o godzinie 9 start 
biegu drużynowego na przełaj 
na dystansie 3 klm. 


TENNIS. Korty ŁKS., przy 
Al Unji, o godz. 10.30 mecz 
tennisowy o mistrz. Polski* Ł. 
K'S. — WLTK. 


GRY SPORTOWE. Boisko I. 
K. P., przy ul. Ogrodowej, me- 
cze o mistrz. w koszykówkę żeń 
ską i męską. Początek o godzi- 
nie 9-ej, 


GONITWA V. 
Nagroda, 1.300 zł. Dystans oko- 


doroczny sezon wyścigów konnych |ło 1300 mtr. 


Bohater II Z. Studzińskiego. 

Dżonka st. „Bartosówka”. 

Persona Grata 0. Newackiego. 

Reeleg L. Dydyńskiego i W. 
Strzeleckiego. 


GONITWA VI. 
Nagroda 1.300 zł. Dystans około 
2100 mtr. 
As Coeur K. i S. Enderów. 


|Mecz bokserski Łódź 


śląsk 


Na początku sierpnia odbędzie 
się w Łodzi sensacyjny mecz bo- 
kserski miedzy reprezentacją Slą- 
ska a reprezentacją Łodzi. Dochód 
z tego meczu, który zostanie roze- 
grany najprawdopodobniej na bo- 
isku YMCA (dawny ogródek 
Grand Hotelu) będzie przeznaczo- 
ny na rzecz tutejszego komitetu 
dla bezrobotnych. Składy obydwn 
reprezentacji zostaną ustalone 
przez kapitanów związkowych w 
końcu bm. 


„SANATO” 


labłań Położniczo - Chirurgiczny 
Ogrodowa 10, tel. 313-57 
Jill klasa 
Oddział 
połogniego-ginekologieany 
Dr. med. Sz. Figerowa 
Dr. Reitler Kurjańska 
Dr. med. J. Baum 
Dr. med. W. Eychner 
Cana porodu na I kl. wraz 
z zabiegami 200 zł. 
Opłeka nad dsleckiem 


Dygnitarz Z. Dobieckiego. 

Colombina st. „Bartoszówka”. 

Dyngus XVI pułku Ułanów. 

Adam L.  Dydyńskiego i W. 
Strzeleckiego. 


GONITWA VII 
Nagroda 1.300 zł. Dystans oko0- 
ło 1.300 mtr. 
Sternblume I. hr. Mielżyńskiego. 
Dyngus XVI pułku Ułanów. 
Jaguarita J. Bareja, 
Cinia St. hr. Korzbok-Łąckiego. 
Nostromo A. Krzyżanowskiego. 
Harriman W. Bobińskiego. 
| Droga S. Bronikowskiego. 


GONITWA VIII 


Nagroda 1.800 mtr. Dystans oko 
ło 1600 mtr. 

Litka B. Brzezickiego. 

Rawa K. Rogowskiego i K. Koź 
mińskiego. 

Figiel ©. Bronikowskiego. 

Dagmara II Grona oficerów Kat 
pusu Ochrony Pogranicza, 


— 


NASI FAWORYCI 


1) Skrobonogi. 

2) Bohun II. 

3) Irrtum. 

4) Zygfryd, Giaur, Rama IL. 

5) Dżonka, Persona Grata. 

6) As Coeur, Colombina, 

7) Nostromo, Jaguarita, Droga. 
8) Litka, Rawa, Dagmara II. 


Łodź, dnia 9 lipca 1932r. 


MATT 


Osłabiony skład 
drużyny szwedzkiej 


Jak się dowiadujemy, w skła 
dzie szwedzkiej drużyny piłka 
skiej, która w najbliższą nie- 
dzielę rozegra spotkanie mię- 
dzymiastowe z Polską w War- 
szawie, zaszły pewne zmiany. 

Mianowicie, zamiast Nilsona 
przyjeżdża Dunker, który grał 
już w reprezentacji czterokrot- 
nie, z czego w roku ubiegłym 
dwa razy, oraz zamiast dosko- 
nałego bramkarza  Rydberga 
przyjeżdża rezerwowy Peter- 
son. 

Zmiany te oznaczają pewre 
osłabienie drużyny gości, przez 
co szanse naszych reprezentan- 
tów na powtórzenie zeszłoroc:- 
nego sukcesu znacznie wzra- 
stają. 


Najlepsi szosowcy 
stają do mistrzostw 
Polski 


Tegoroczne mistrzostwa  Potski 
na szosie, które rozegrane zostanę 
w Łodzi w najbliższą niedzielę, za- 
powiadają się jako wielka rewia 
najlepszych kolarzy Połski, | 

Oprócz najwybitniejszych zawod 
ników miejscowych zgłosili dotych 
czas już swój współudział tacy po- 
tentaci szosy jak: Więcek, Olecki, 
Michalak, Targoński, Malczewski 
i inni, 


Choroba morska gnębi 


Polska ekspedycja olimpijska, 
która w nocy z soboty na niedzie- 
lę o godz. 12 wyruszyła na pokła- 
dzie statku „Pułaski? z portu gdyń 
skiego w drogę do Nowego Jorku, 
już trzy dni temu minęła najbar- 
dziej na zachód wysunięte brzegi 
Szkocji i obecnie znajduje się na 


Dr. med. 1. Polakow | nefnym oceanie. 


Oddział chirurgiczny 
Dr, med. M. Kantor, 
godz. przyjąć 1—3 pp. 


Lo usłyszymy dziś 
przez radjo? 


12.45 Płyty gramofonowe. 

15.40 Audycja dla dzieci. Trans 
misja ze Lwowa słuchowiska dla 
młodzieży p. t. „Sułkowski” 
Żeromskiego. 

16,05 Wuzyka dla dzieci 

16,40 „Przegląd wydawnictw 


Jak dotychczas pogoda dopfsu- 
je, lecz mimo to, kołysanie statku 
dało się niemal wszystkim we zna- 
ki. Prawie wszyscy uczestnicy eks 
pedycji, a wszyscy oni poraz pierw 
szy przebywają ocean, zapadli cięż- 
ko na morską chorobę, 
, Jedyny wyjątek stanowi nasza 
doskonała dyskobolka _ Wajsówna, 
która absolutnie nie poddaje się 
dolegliwościom morskiej choroby i 


PS. | czuje się świetnie. Mniej nieco po- 


dróż po oceanie daje się we znaki 
i wioślarzom, natomiast pozostali 
uczestnicy cierpią bardzo i wzdy- 


perjodycznych” — omówi prof. H. chają by jaknajprędzej skończyły 


Mościcki. ; 
17.00 Koncert popularny. 


18,00 „Nowe państwo mandżur- | „Pułaskiego? 


się ich męczernie. 
Wcześniej, jak 14 b. m. przyjazd 
do Nowego Jorku 


skie” — wygł. prof. Jan Jaworski | nawet przy najbardziej sprzyjają- 


18.20 Muzyka taneczna, 


cych warunkach atmosferycznych, 


19,45 Komunikat izby przemysł. | nie jest przewidziany. 


handlowej w Łodzi. 


20.00 Muzyka lekka. W przer. | poczynili 


Mimo to nasi olimpijczycy 


wszystkie możliwe 


naszych olimpijczyków 


przygotowania do kontynuowa 
nia rozpoczętych na pokładzie 
treningów. 

Wioślarze ustawili swój apa- 
rat, wyregulowali go, M ponie- 
waż najmniej odczuwają dole- 
gliwości morskiej choroby, 
przeprowadzają każdego dnia 
zaprawę. 

Gorzej jest z lekkoatletami. 
Korzystając z kilkugodzinnego 
postoju w Kopenhadze urządził 
li trening na stadjomie tamtej: 
szym.  Heljasz rzucił dyskiem 
około 47 mir, a kulą 15,55, 
Pławczyk trenował na okręcie, 
skacząc 1,75 mtr. 

Na morzu natomiast postano 
wiono wprowadzić w czyn na- 
stępującą koncepcję: sprint 
wzdłuż burty na 80 mtr., skok 
wwyż na materacach w sali gi- 
mnąstycznej. Co się tyczy rzu- 
tów, to postanowiono, że He- 
ljasz trenować będzie tylko 
pchnięcie kulą, a potem trzy 
silne rzuty w... morze. 


Szermierze urządzili sobie 
plansze w sali gimnastycznej i 
tam urządzają spotkania na sza 
ble, rozumie się pod okiem tre- 
nera Szombatheły. 


wie koncertu o godz. 20.45 feljeton | KKONNINENECZNINTTZNNN WENTZ WEW OWWEYWZONEKTWWWNEO 


p. t. „Na widnokręgu”. 
22.05 Koncert Chopina w wyko- 
naniu Bolesława Wojtowicza. 
22.40 Wiadomości sportowe. 
22.50 Muzyka taneczna. 


(WOJTOWICZ PRZED MIKRO- 
FONEM. 


Dzisiaj o godz. 22.05 odtwórcą 
„soboty  chopinowwskiej” bedzie 
wirtuoz, p. Bolesław Wojtowicz, 
który wykona sławny Nokturn 
Des - dur, drugą Balladę F-dur, 
dwa preludja i trzy etjudy. (r) 


Skiadaj odzież 
i bieliznę dla 
bezroboinych 

ZKZ AZZI 


Na wystawie w ogrodzie zoologicznym w Berlinie 


mieni goście oglądają klatkę, w 


ZNAKOMITE REZU LTATY TRESURY. 


zdu 
której w jaknajlepszej zgodzie 


żyje para ptaszków i biały, dorosły kot. 


10 


W jednem z czasopism amerykań 
skich, poświęconem „strawie lite- 
rackiej” badizo ciekawy artykuł 
napisał autor angielski p. Louis 
Goulding o swych wrażeniach Z 
pobytu w Nowym Jorku. Duży 
rozdział w artykule tym poświęca 
p. Gouldin swej, jak mówi, przygo 
dzie radjowej. Autor ten twierdzi, 
że rodzima radjofonja, a więc an- 
gielska zrobiła na nim najsilniej- 
3ze wrażenie w czasie i przestrzeni, 

„Nigdy — powiada p. Goulding 
— nasze programy londyńskie nie 
zrobiły na mnie silniejszego wra- 
żenia, niż podczas mojego niedawne 
go pobytu w Nowym Jorku, gdzie 
na Piątej Avenue słuchałem ich 
przez odbiornik lampowy i antenę 
ramową. Pod wpływem tego praw 
dziwego romansu z falą radźową, 
stałem się goracym zwolennikiem 
radjofonji”. 

Autor „Ulicy Magnolia” najwię- 
cej, zdaje się, uwag; poświęca Słyn 
nemu więzieniu w Sing Sing, W 
tem „mieście cierpień i umartwień” 
przeżył L. Goulding wiele silnych 
wrażeń, związanych, rzecz dziwna, 
szczególnie silne z jego romansem 
radiowym. 

„Pamiętam dzień mego pobytu 
w Sing Sing. Mówię „dzień”, aby 
podkreślić, że byłem jedynie go- 
ściem tego zakładu, w którym 
prawdziwi pensjonarjusze mełldują 
się zwvkle na czas o wiele dłuż- 
szy, Pamiętam, że dziwae to wię: 
ziene wywarło na mwe istotnie 
siine wrażenie; przedewszystkiem 
i tu owa kontrastowość, cechujaca 
cały kontynent amerykański. Przy 
znam, że nie  społziewałem się 
skocznej muzyki w długim i odpo- 
wiednio ponurym pasażu więzien- 
nym, do którego przewodnik mój 
z pośród straży więziennej otwie: 
rał z widocznym wysiłkiem cięż- 
kie stalowe wrota. 

W całym długim hallu brzmiał 
zgodny śpiew  chóralny, kilkaset 
-— glosów męskich. Śpiewający przy- 
tupywali do taktu. . 

Więzienie, co — zagaduął straż- 
nik. — A niech pan pisarz zajrzy 
tu, do pierwszej celi., 

Zajrzałem. Istotnie: w aptecznie 
czystej celi, z wymyślnością ame- 
rykańską umeblowanej, eżąc wy- 
godnie, na sprężynowym tapczanie 
jakiś miody mężczyzna wydzierał 
ochoczo, pełnym głosem, foxtrotty 
z repertuaru „Lullaby” Rudy 
Vallee i Lloyd Gibbons, przewra- 
cając pociesznie oczami i wystuku- 
jac takt na stole. Te samo widzia 
łem przez zakratowane okienko 
z korytarza w celach nr. 2, 3, 4 i 
10 i wielu innych. 

— Przecież mają słuchawki na 
uszach? — zwróciłem się ze zdzi 
wieniem do strażnika, 

— Ma się rozumieć, sir. Reper- 
tuar jest jeden: nadajemy go z 
odbiornika w głównej wartowni. 
A fala nie zawsze przynosi do 
lego domu skoczną muzykę.  Na- 
przyżdzd w godzinie wstawania, 
około 6-ej rano, wdaje się często 
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Hejna? krakowski | Big Ben 7 Sing Sing 


Przygoda radjowa w największem więzieniu amerykańskiem 


naszemu Fredkowi (zapewne stały 
operator radjowy) złapać hejnał 
poski z Krakowa. W świętą bie- 
rzemy nabożeństwa dla niqdyspo- 
nowanych pensjonarjuszy, których 
nie zabiera się do kaplicy więzien- 
nej, Wieczorem odbieramy często 
Big Ben westminsterski z Londy- 
nu. Wielu więźniów prosi o ten 
dzwon. Mówią, że dźwięk jego 
działa kojąco na duszę. 

Na p. Gouldingu najsilniejsze 


jednak wrażenie zrobiła sala stra- 
ceń, w której punktem środkowym 
jest znany powszechnie totel elek- 
tryczny z jego skompikowaną i 
straszną aparaturą. Pisarz angiel- 
ski kończy ironiczną uwagą: po- 
wiada, że gdyby był więźniem Sing 
Sing, nigdyby nie nałożył słucha- 
wek. To przypominałoby mu okrop 
ny, śmiercionośny hełm fotela elek 
trycznego, w którym zapewne nikt 
jeszcze nie czuł się wygodnie. (r) 


czasie dyskusji 


Nr. 189 


C(yrkowe efekty wyborcze 


Jak przeprowadzono kandydaturę Hoovera 


Krói reporterów Jules Sauer- 
wein, który od czasu wystąpie- 
nia z redakcji paryskiego ,„Ma- 
tin“ bez przerwy niemal objeż- 
dża świat, opisuje w barwny 
sposób przebieg konwentu pat- 
tji republikańskiej w Chicago, 
na którym m, in. desygnowano 
Hoovera na ponownego kandy- 
data na prezydenta, 

Od czasu do czasu — pisze 
Sauerwein — formował się w 
prohibicyjnej 
pochód w stadjenie liczący 20 


Nowy rozlsład jazdy 


Z Łodzi—Fabrycznej 
odchodzą: 
5.25 do Koluszek z połączeniem 
do Warszawy i Toinaszową 
7,25 do Koluszek z połączeniem 


do Warszawy, Katowic, 
Krakowa, Skarżyska 
Pragi. 

8,05 do Adrzejowa. 


8.35 do Koluszek (kursuje w 
niedziele i świętą do 11.IX 


1932 r.). 


9,35 do Koluszek (kursujący w 
niedziele i święta do 
11. IX. 1982 r.) 

10,45 do Koluszek z połączeniem 
z pociągiem pospiesznym 
na Warszawę, Kraków i 
Skarżysko. 

13,05 do Koluszek z połączeniem 
na Warszawę i lomaszów 


14,00 do Koluszek z połączeniem 
do Warszawy i Tomaszowa 
14,50 do Skarżyska bezpośredni. 
15,40 do Koluszek z połączeniem 
do Warszawy i Tomaszowa 
16.20 do Koluszek z połączeniem 
do Warszawy i Tomaszowa 
16,55 do Koluszek z połączeniem 
do Katowic. 
18,00 do Koluszek z połączeniem 
do Warszawy i Krakowa. 
19,20 do Warszawy przez Ko- 
luszki, bezpośredni. 

19.45 do Koluszek z połączeniem 
na Rozwadów i Lwów. 
20.30 do Koluszek w dni robocze 
21,15 do Koluszek z połączeniem 

na Warszawę i Skarżysko. 
22,30 do Koluszek, bezpośrednie 

wagony do Krynicy i połą- 

czenie na Tomaszów. 


Do Łodzi—Fabrycznej 
przychodzą: 
0,48 z Koluszek (połączenie z 
Tomaszowem i Warszawą). 
0,05 z Koluszek (połączenie z 
Katowicami). 
6,10 z Koluszek (pociąg robo- 


czy). 

7,00 z Koluszek (połączenie z 
Krakowem, Skarżyskiem 
(bezpośrednie wagony do 
Krynicy). 

7,30 z Koluszek (pociąg robo- 


czy). 
7,50 z Koluszek (pociąg ro- 
boczy). 


8,12 z Koluszek (w miarę po- 
trzeby połączenie z Krako- 
wem). 

8,59 z Andrzejowa. 

9.46 z Koluszek (połączenie z 
Warszawą, Krakowem, Ka 
towicami i Skarżyskiem). 

12,45 z Koluszek (połączenie z 
Warszawą, Krakowem, Ke 

towicami). 

15,29 z Koluszek. 

16,00 z Warszawy (bezpośredni 
przez Koluszki). 

17,15 z Koluszek (połączenie z 
Warszawą, Częstochową i 
Skarżyskiem), 

20.10 z Koluszek (połączenie z 

Warszawą, Krakowem i Ka- 
towieami). 

21.25 z Kolnszek w dni świątecz 
ne. 
22,00 z Koluszek w dni świątecz 
ne. 

22,35 ze Skarżyska, bezpośredni 

23,18 z Koluszek (połączenie z 
Warszawą, Krakowem i 
Katowicami). 


Z Łodzi—kKaliskiej 
odchodzą: 


0,58 do Koluszek przez Widzew 
(połączenie na Tarnobrzeg 
Rozwadów). 

1,25 do Poznania przez Kutno. 

1.25 do Gdańska i Gdyni. 

1.25 do Kutna. 

2.10 doKrotoszyna (połączenie 
z Berlinem), 


482 do Warszawy. 
1. X. 1932 r.) 

728 do Warszawy 

8.05 do Koluszek przez Widzew 
połączenie z Tomaszowem. 

8,30 do Łasku (kursujący do 
11. IX. 1982 r.) 

9.00 do Gdańska i Gdyni. 

9,00 do Kutna, 

9.35 do Ostrowia pozn. z połą- 
czeniem na Berlin, 

10,15 do Głowna. 

12,07 do Poznania przez Kalisz. 

12,88 do Warszawy. 

18,00 do Torunia, 

13,00 do Poznania. 

13.00 do Gdańska i Gdyni. 

18.00 bepośredni do Ciechocinka 

18.40 do Łasku (sezonowy do 

15,20 do Poznania. 

15.20 do Gdańska i Gdyni. 

15.20 do Kutna, 

15,80 do Ostrowia pozn. 


15,85 do Łowicza. 

17,54 do Warszawy. 

18,00 do Częstochowy przez 
Zduńską Wolę i Herby. 

19.35 do Ostrowia pozn. 

20,05 do Łowicza, 

20,06 do Lwowa bezośredni. 

21,20 do Torunia, 

21,20 do Poznania 
z Berlinem. 

21,20 bezpośredni do Gdyni. 

21,20 do Płocka. 

22,00 do Poznania przez Kalisz. 


Do Łodzi—kKaliskiej 
przychodzą: 


0,45 z Poznania. 

157 z Warszawy i Głowna, 

4,13 z Krakowa i Katowie. 

4,20 z Ostrowia. 

5,00 z Poznania przez Kutno. 

5.00 z Bydgoszczy. 

7,18 z Poznania przez Kalisz. 

725 z Łowicza, 

7,55 z Torunia i Bydgoszczy. 

7,00 z Gdyni i Gdańska bez- 

pośredni. 

7,55 z Kutna, 

8,40 z Ostrowa. 

8,52 ze Lwowa przez Widzew. 
bezpośredni, 

9.25 z Warszawy. 

10.05 z Łasku (sezonowy do dn. 
11. IX. 1932 r.). 

11,53 z Warszawy i Głowna, 

12,24 z Poznanią przez Kalisz. 

12,85 z Kutna. 

12,35 z Bydgoszczy. 

14,59 z Głowna. 

15,15 z Łasku (sezonowy w nie: 
dziele i święta). 

17,41 z Ostrowia, 

18,40 z Koluszek, Krakowa j Ka 
towic. 

10,05 z Łowicza 1 Głowna. 

19,05 z Łowicza. 

19,12 z Częstochowy przez Zduń 
ską Wolę. 

19.40 z Ostrowia 4 Berlina. 

19,58 z Kutna. 

19,58 z Bydgoszczy. 

19,40 z Ostrowia. 

21.48 z Warszawy. 

22,01 z Głowna (w niedziele, 
święta i dni przedświątecz- 
ne). 

22,07 z Łasku (sezonowy w piąt 
ki, soboty, niedziele į dni 
przedświąteczne). 

22,50 z Torunią i Bydgoszczy. 


połączenie 


tys. osób. Ze sztandarami przy 
akompan jamencie orkiestry 
próbowali demonstranci przede 
stać się do przednich rzędów, a- 
by delegatów siedzących tam 
poczęstować razami. Gdy wresz 
cie zgromadzenie powzięło de- 
pps przeciw zniesieniu prohi- 
cji, wszczęli ,, ft 
trwajacy długie rza RE 
cy s dopie- 
ro policją musiała uspokajać 
bokserów - amatorów. i 


Ale każdv „suchy“ jak i „mo~ 
kry“ republikanin stoi za Ho- 
overem, 


W jaki sposób desygnowana 
go na kandydata na prezyden- 
ta? 

Posiedzenie, na którem to się 
stało, rozpoczęło się od m0- 
dłów rabina: każdej religji przy 
sługuje naprzemian to prawo. 


Gdy jeden z delegatów po 
dłuższej mowie zaproponował 
desygnowanie Hoovera, rozpo- 
częły olbrzymie organy grać 
hymn narodowy, a dwaj delega 
ci ze sztandarami zorganizowa 
li uroczysty pochód. Delegaci 
ze stanów zachodnich, którzy 
kroczyli w tym pochodzie, 
dźwięali na swych barkach se- 
dziwe kobiety. Równocześnie 
grały dwie orkiestry: jedna na- 
rodowy hymn amerykański, 
druga jakiś sentymentalny szla- 
gier.  Wypuszczono w powie 
trze setki m%łych czerwonych 
baloników ozdobionych trójka- 


lorowemi wstążeczkami. OF- 
hrzymi reflektor zalał swem 
światłem scenę. 

Brakło chyba tylko jakiej 


trupy indyjskiej, albo tresows- 
nych słoni, — pisze Sauerweir 
— a wr areny cyrkowej 
byłoby kompletne. 


Ale w tym właśnie wypadku 
uzewniętrzniła się jedna z naj- 
bardziej pociągających stron 
charakteru tego narodu, a to 
zdolność okazywamią uczuć w 
sposób tryskający młodzieńcze 
ścią. 


Kręnująca moralność 


Kwestura Wenecji wydała suro- 
we przepisy moralności dla kąpia- 
cych się na Lido. Kabiny przezna- 
czone dla pań muszą się znajdo- 
wać w przyzwoitej odległości od 
kabin dla panów, i prócz tego wej 
ście do nich podlega ochronie po- 
licji żeńskiej. 

Paniom i panom wolno tańczyć 
i bawić się w kostjaumach i pa- 
szezach kąpielowych tylko na wy- 
brzeżu, natomiast w takich stro: 
jach wchodzenie do restauracji 
jest surowo wzbronione. 

Przepisy te sprawiły, że więk- 
szość gości wyniosła się do innych 


miejsc kąpielowych. szczególnie 
od Francji. o" 


POZOSTAŁE JESZCZE NIELICZNE 
EGZEMPLARZE ZA 50 PROC. CENY 


i W M. GDANSKA. 


OSTATNIE WYDANIE NA ROK 1930 


ti. ZA Zb. %5. 
Tow. Reklamy Międzynarodowej | r RUDOLF MOSSE 


WARSZAWA, MARSZAŁKOWSKA 124. 


DO NABYCIA 
W WYDAWNICTWIE 


Łódź, 9 lipca 1932 r. 


GŁOS HANDLOWY 


Łódź, 9 lipea 1932 r. 


SYTUACJA NA RYNKACH ZBOŻOWYCH 


Zniżka cen, trwającą w Stanach 
Zjednoczonych w ciągu mają, u- 
trzymała się i w pierwszej deka- 
kadzie czerwca. Powodem słabej 
konjunktury było przeświadczenie, 
że zapasy tamtejsze są jeszcze zia- 
czne. Zniżki me powstrzymały ani 
lansowane wiedomości o wyczerpa- 
niu się nadwyżek zboża w kraju, 
ani przeznaczenie znacznych kre- 
dytów imterwencyjnych dla Farm 
Boardu. Dopiero w drugiej deka- 
dzie ceny poczęły zwyżkować za- 
równo w Stanach Zjednoczonych, 
jak i w Kanadzie pod wpływem 
oceny zmniejszających się zapa- 
sów ogólno - Światowych, Dowo- 
dem tego, że Argentyna 1 Rosja 
już teraz są nieczynne na rynkach 
świztowych, Jeżeli mawet Kanada, 
co jest prawdopodobne, będzie dy- 
snonowała większymi zapasami, 
to ulokowanie ich, jak już podno- 
siliśmy w poprzednich sprawozda- 
niach, nie przedstawia trudności 
na rynkach, na których Kanada 
ma warunki preferencyjne. 


Na rynkach europejskich w dal- 
szym ciagu panował spokój, Kraje 
imrortujace naogół pokryły Swoje 
zapotrzebowanie na prædnówek. 
Po części, jako skutek kryzysu fi- 
riansowego i tendencji do oszczęd- 
ności, wzgl. w interesie nie pogar- 
szaniaą bilansu handlowego nasta- 
wione się na kensumcję zastępczą, 
bądźto przez mieszanie zbóż, bądź 
też przez przejście na spożycie ka 
tofl, Aż do wyników nowych zbio 
rów nie przewiduje Się zmiany w 
tym wzgiędzie, Tendencja ogólna 
jest raczej cba. 

Ostatni okres ponownie wykazał, 
że Pod względem wewiiętrziło - kra 
jowej konjniktury zbożowej Pol: 
ška niemal zupelnie oderwała się 
od rynków światowych, Na począł 
ku miesiąca działała jeszcze, jak- 
ky pod wpływem siły kezwładno- 
ści, tendencja mocniejsza, mimo to 
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Nałęczów Zdrój 


PIi 


Idealne warunki lecznicze ì wypoczynkowe, zgórą 1000 
pokol w 70 willach, 8 pensjonatach, hotelu t Zakładzie 


Leczniczym. 
Dla rodzin oddzielne. mieszkania 


Ceny pokojów od zł. 1,20, utrsymanie od zł, 4-:ch 
Informecyj udziela ustnie i pisemnie 


dziennie. 


Komisie Zdrołowa w Nałęczowie. 


Wasze zdrowia, Saazęóele 


zależne są od jakości towaru. Nie 
zachwalany towar, lecz w elagu 


w oałym Świecie wypróbowana jakość zasługuje na 


Wasse zaufanie. 


T 


JKUPUJCIE Z I-go ZRÓDŁA 


WIELKI WYBÓR 


daiecin nych 


Łóżek 


metalowych 
Nabyć mofna w FABRYCZNYM 


„DOBROPOD“ Łódź, Plotrkowska 23, 


L. 1868-51, w podwórsu. 


Najlepsze lody 
po 50 gr. 


poleca 


dowe i wodę sodową darmo. 


| powodzenie ży” 
głowe, Duże ofiary materialne 


YLKO „OLLA“ 


amerykańakioh 


jednak sytuacja była niewyjaśnio- 
ną. W rzeczywistości, z począt- 
kiem drugiej dekady czerwca Toz- 
poczęła się ożywiona podaż ze 
strony rolników, co wywołało dość 
silną zniżkę, która osiągnęła swój 
punk? kulminacyjny około 20 ub, 
m. Zarzuca się rolnikom naszym, 
że wbrew racjonalnej polityce han 
dlowej wstrzymują się w okresie 
haussy z podażą, w nadziej uzyska 
nia najwyższych cen, podczas gdy 


w chwili baissy, w obawie ponie- 
sienia większych strat, rzucają to- 
war na rynki. Nie sądzimy jednak, 
że zarzut ten jest słuszny. Rolnik 
uważa swój zapas zboża, przezna- 
czony na zbyt, jako rezerwę, zZ 
której czerpie w razie koniecznej po 
trzeby gotówki, kiedy nie ma in- 
nych źródeł do dyspozycji. Jestto 
racjonalne nastawienie, ponieważ 
zboże jest jednak w czasach obec- 
nych jednym z niewielu artyku- 


24 twsiące dólarów 


ofiarował kartel bawełniany na popieranie 
eksportu 


W związku z rozwijającą się 
akcją eksportową na ostatniem 
walnem zebraniu członków kar- 
telu przędzalników bawełnyg za- 
rząd wystąpił z wnioskiem u- 
dzielenia, w myśl wskazań rzą- 
du, jaknajwydatniejszej pomo- 
cy dla celu eksportu.  Pomoe 
ta zrealizowana byłaby z fun- 
duszów, które byłyby dostarcza- 
ne przez członków kartelu, w 
wysokości do 8 tys. dolarów 


miesięcznie, Kwota ta, hyłaby 
wpłacona w tej wysokości w 0- 
kresie 3 miesięcy, licząc od 
dnia rozpoczęcia premji ekspor 
towych. Wniosek ten na wal- 
nem zebraniu przeszedł jedno- 
myślnie, przyczem postanowio- 
ne zwrócić się do ministerstwa 
przemysłu i handlu z prośbą 0 
utrzymanie wszystkich dotych- 
czasowych środków, Służących 
do rozwoju naszego eksportu. 


Streik w przemyśle dzianym 


Większe fabryki pracują normalnie 


Donosiliśmy już wczoraj o 
proklamowaniu strejk w wiel- 
kim przemyśle dzianym w Ło- 
dzi. W myśl uchwały  strejko- 
wej związki dokonały wyboru 
komisji strejkowych, które 
wczoraj z samego rana kontro- 
lowaly większe zakłady prze- 
mysłu dzianego, przeprowadza- 
jac wśród robotników agitację 
strejkową. 

Mimo tej kampanji wielki 
przemysł dziany nie został unie 
ruchomiony i jedynie w fabryce 


Najtańsze leini- 
sko w Polsce. 


z kuchniami. 
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Winien 
Wydatki 


| 
madaenie w dniu 2 


każdy dowolnie 
dsiesiątków lat 


o zabezpieczeniu 
użytku (Dz.U.R P. 


91 poz. 


Materaców 


sprędynowych 
= „PATEŃT” 


Wytymaczok 


stępuje: 
SKŁADZIE 


3 chleb rasowy 
4) bułki 


z a 


Uchwałą Magistratu m. Łodzi Nr. 680 z dnia 
lipca 1932 roku sostały wyznaczone nastepujące ce- 
ny maksymalne (najwyższe) 

Na przetwory zbóż ehlebowych za 1 klg. w detalu: 
1) chleb żytni pytlowy 650% 
2) 2 klg, bochenek chleba żytniego pytlowega 


0. 
(1 kig. winien zuwierać 16 bułek o wadze 62,5 


5) mąka pszenna 55/0 
65%0 


Hirszberga i Wilczyńskiego zu- 
strejkowało kilkunastu dziewia- 
rzy, Jeśli chodzi o drobne i śred 
nie zakłady tego przemysłu, to 
strejk trwa w nich nadal i strej 
kujący zajmują naogół dość 
mocną i zdecydowaną pozycję. 

Zwiazki zawodowe przypusz- 
czają, że w dniu dzisiejszym 
strejk w wielkim przemyśle się 
rozwinie. Niepowodzenia pierw 
szego dnia strejku kładą na 
karb nieświadomości robotni. 
ków. 


[U AN 


Kapitał zapasowy  22.955.05, 


łów, za który można zaraz uzyskać 


RUNER PENEN 


Ceduła giełdy w Łodzi 


4 proc. pożyczka inwest. sprze- 


gotówkę, Widocznie taki okres za- daż 90,50, kupo 90.— 


potrzebowania gotówki przez rol- 


4 proc. pożyczka premj. dot. 


ników była druga dekada czerwca. sprzedaż 4725 kupno 48,75 


która przyniosła silną podaż «u w 
konsekwencji i silną zniżkę, Ostat] 


3 proc. pożyczka premj. budow!. 


sprzedaż 36,50 kupno 56,— 


nia dekada przyniosła z natury Bank Polski sprzedaż 70,— kup 
rzeczy lekką poprawę, która trwa-j,, gg__ 


ła do końca miesiąca. Aczkolwiek ; 
do poważnej zniżki niema powodu, 
wątpliwem jest, czy ceny 2 końco: | 
wym okresie przed żniwami, prze- 

kroczą jeszcze poziom z kofica ma 

ia, zwłaszcza, że według komunika 
tu G, U. S$. stan zasiewów w chwi- 

li obecnej nie przedstawia się go- 

rzej niż w roku ubiegłym. 


Q ile chodzi o rynek łódzki, mły 
ny tutejsze w pierwszym tygodniu 
miesiąca czerwca dokonywały chęt; 
nie tranzakcji, zwłaszcza  żytem, 
którego podaż była słabsza, W 
drugiej dekadzie, jak się zdaje pod 
wpływem wstrzymanej interwencji 
przez P, Z. P. Z, oraz zapotrzebo- 
wania gotówki przez rolników, po 
daż zarówno lokalna, jak i z Po- 
znania i Pomorza była silnie oży- 
wioną, co pociągnęło za sobą odpo 
wiednią zniżkę cen, dochodzącą 
do 12 proc. w stosunku do foto- 
wań na początku miesiąca. Dopre- 
ro koniec miesiąca przyniósł lekką 
poprawę przy słabszej podaży. — 
Q ile chodzi o owies i jęczmień 
pastewny, zniżka, naskutek więk- 
szego zapotrzebowania, nie była 
tak gwałtowna a nawet przy koń- 
cu miesiąca tenkiedcja na te ga 
tunki zbóż się wzmocniła, 


Rynek mączny <Aształtował się 
analogicznie do rynku zbożowego, 
przyczem zaznaczyć należy, że fluk 
tuacja cen mąki obecni” szybciej 
dostosowuje się do surowca, niż 
to dotychczas miało miejsce, «o 
pozostaje w związku ze słabą kon- 
sumcją. — Na rynku otrąb w dal- 
szym ciągu zastój. Dr S. 


IL 
Przemysłu Bawetnlanego „BŁAWAT LODIRI Sp. Ake. w Łodzi, na dz. 1 stycznia (932 r. 


Stan czynny: Zabudow. fabr. 348,670.16, Maszyny 109.718.90, Inwent. biurowy 1.477,—, 
Pasy i liny 2.689.32, Przyrządy tkackie 2.094.18, Zaprzęg 2.990. —, Kasa 61.630.04, Dłużnicy i wie- 
rzyciele 42.686.66, Strata 1950 r. 44.120.17, Strata 1931 r. 16,823.27, Suma ogólna zł. 632.899.70. 

Stan bierny: Kapitał zakładowy 360.000.—, 
fund. reserw. 15.315.53, Fundusze amortyzacyjne 71.831.88, Wierzyciele 136.050.25. Akcepty 
26.746,99. Suma ogólna zł. 632.899,70. 


Specjalny 


Rachunek zysków i strat 1931 roku 


ZŁ 312,453.50 Przychód 
Strata 1931 r. 


zł. 312.453.50 
= 


Powyższy bilans z rachunkiem zysków i strat został zatwierdzony przez Walne Zgro- 


lipca 1932 r. 


Ośloszemie. 


Opierając się 
Rzeczypospolitej Polskiej z dnia 31 sierpnia 1930 roku 
pori przedmiotów powszedniego 


na Rozporządzeniu Prezydenta 


poz, 527) Rozporządzeniu Ministra 


Spraw Wewnętrznych z dnia 29 października 1929 roku 
i z dnia 31 slerpnia 1930 roku o regulowaniu cen zbóź 
EL i jego przetworów oraz cegły (Dz.U.R.P.Nr. 
07 i Nr. 60 poz, 

dy Łódzkiego z dnia 8 kwietnia 1929 roku wreszcie na 
opinji Komisji do Ustalania Cen, wyrażonej na posie- 
dzeniu w dniu 8 lipca 1932 roku — niniejszem po* 
daję do wiadomości mieszkańcom miasta Łodzi co na- 


480). Rozporządzeniu Wojewo- 


8 


zł. 0.40 
» 0.80 
» 0.33 
80 
rama każda). 

al. 0.50 
„ 0.46 


W myśl $ 10 zacytowanego wyżej Rozporządzenia 
Ministra Spraw Wewnętrznych winni żądania lub pobie- 


zeczypospolitej 


rania cen wyższych od wyznscezonych, będą ukarani 
przez władzę administracyjną I Instancji według art. art. 


CUKIERNIA £. GOMOLNSKIEGĆ | 


PRZEJAZD 1. TEL. 188-72 i 209-87 


PRAMJA: Do każdych wykupionych csterech porcji 
amS |odów dodaje się piątą porcje bezpłatnie 


Do każdej poroji „lodów dodaje się wafle czekola- | 


4 i 5 wyżej zacytowanego Rosporządzenin Prezydenta 
aresztem do 6 tygodni lub grzywną 
do 3,000 złotych, o ile dany czyn nie ulega surowszemu 
ukaraniu w myśl innych Ustaw Karnych. 

Wyżej wyznaczone ceny maksymalne obowiązują 
na terenie m. Łodzi 
Łódź. dnia 9 lipca 1932 roku. 

Wiceprezydent m, Łodzi (—) St. Rapalski 


od dnia następnego po ogłoszeniu. 


Ma 
zł. 295,630,23 
16.823.27 


zł. 312,453.50 
| zwiewne) 


Pensjonaf Jamszewska Gór 


(10 min, od st, kol. Opoczno) 


położony w suchym sosnowym lesie | 
przepięknej okolicy. Pierwszorzędna 
rytualna kuchnia. Odżywianie bez 
ograniczeń. Radjo, Ceny najniższe. 
Inform. udz. właściciel tylko dziś up. 
Chmielnickiego Traugutta 11, tel. 
114-52 od g. 10—1 | od 3—6 pp. 
Listownie: Chłopski, Opoczno, skrzyn- 
ka poczt, 42 


wszelkich 
kręgosłupa, 


nogi, zastępujące obuwie na 


ORTOPEDYSTA-KONSTRUKTOR 


wykonywa wszelkie prace, wchodzące w zakres 
ortopedji : sziuczne ręce, nogi, aparaty ortoped. 
systemów, gorsety: na skrzywienie 
wkłady ortopedydzne na płaską 
stopę (platfus) z kompozycji aluminjowej i z ma- 
sy. Aparaty własnego wynalazku na krótsze 


nie wkładać normalne pantofelki), 
turowe i brzuszne. 


Pracownia ortopedyczna 


Józef Posenberg 


Kiliñskiego 112. 
Przyjmuje od 9—12 i 3—7, a w soboty do 8 pp. 
Solidnym i odpowiedzialnym udziela się kredytu. 
Specjalny dział obuwia ortopedycznego. 


Tendencja mocniejsza. 


Warszawska giełda 
pieniężna 

CZEKI 

Belgja 124,10 

Holandja 360,25 

Loudyn 81,90 31,97 

Nowy Jork — kabel 8021 

Paryż 35,05 

Praga 26,38 

Szwajcarja 174,15 

Berlin 211,80 


AKCJE 
Bank Polski 70— 
Cukier 18,25 18— 
Iilpop 11,50 12.— 
Haberbusch 46— 
PAPIERY PAŃSTWOWE I LISTY 
ZASTAWNE 
8 proc. budowlana 36,50 36.70 
5 proc. konwersyjna 35,75 
4 proc. inwestycyjna 91,25 
5 proc. kolejowa 29,50 
4 proce. dolarowa 47,50 
7 proc. stabilizacyjna 47,50 48.— 
56.— (setki) 
4 i pół proc. ziemskie 35.— 
8 proc. Warszawy 56— 57.25 
56.88 
8 proc. Piotrkowa 50,— 
10 proc. Siedlec 51,50 


Wspólnym wysiłkiem 
ofiarą pomóżmy bez- 
robotnym 


Kfo poszukuje 


mieszkania, lokalu fabryezne- 
go, biurowego, pokoju z kłatki 
schodowej, zgłasza się do je- 
dynego pod wzgl. organiza- 
cyjnym w Łodzi biura „Pol- 
ruch* Al. Kościuszki 27, tel. 
141-01, 132-01, 


korku (można na 
Pasy rup- 


9. VIY -- „GŁOS PORANNY" — 1934 


występy artystyczne: 


13 


w sobotę oraz w nie- 
dzielę, o g. 9 wiecz. 


| Jutro 


pod dyr. PIETRUSZKI. 


Dźwiekowy Kino-Teatr 


CORSO” 
29 


Zielona 2 | 4 


Początek w dni powsz. o 4,30 
w sob., niedz. i święta o 12,30 


Bala należycie wentylowana A 
i chłodzona f) 


cug Era 09 


Dziś poraz 


TL a 
Wielki film meksykański produkcji Fox'a pod tyt.: 


— 99 
„zamach nad Rio Grande 


Oszałamiający dramat sensacyjny z życia bogatych plantatorów meksy- 
kańskich. Emocjonujące napady bandytów na stację kolejową. W rol. gł: 


Warner Baxter i Mary Duncan 


Kto chce poznać Meksyk i jego namiętnych mieszkańeów, kto pragnie 


Dźwiękowy 


SE | 


Dziś sensacyjna 


= dziwiać daleki, nawpół dziki, a jednak tak piękny kraj — t si o- 
premjera! |" im zach nad Rio Granie 0 9 
TENA 
-OSTATO NTA gpn E AB TF 
i Ogloszenia Modne A Znana perfumeria 
ponsi ieit aon elaji a 


[i Sopno i sprzedaż EE 
SE SE E a) SA 


MOTOCYKL solo, górnosterowany 
mod. 1932 sprzedam. Wólczańska 
153 m: 2. Telefon 221-32. 
SAMOCHÓD Ford w dobrym sta- 
nie na chodzie do sprzedania za |j% 
zł 900.— Nowo-Targowa 17, No- 
wicki, 
SKRĘCALNIA (Ring - Zwirnma |$ 
schine) 200 wrzecion (w ruchu) do p 
sprzedania, Informacje: telefon |Q 
219-44, 
Oprit AOU M WRO OOOO OC 
SKLEP z pokojem sprzedam z po- 
wodu wyjazdu. Kilińskiego 228. 
1718 


J. Drukier 


Zawadzka 5, tel. 175-92 


POLECA 


bogaty wybór kosmetyki 
krajowei i zagranicznej 


po cenach znacznie 
zniżenych. 


-—— 


Z powodu | 


WIELKA okazja! p” ia 
likwidacji zupełna wyprzedaż uu a"a 


niżej een kosztu mebli, łóżek 
metalowych, dywanów. Piotr- 


kowska 116, 1 piętro, Bok H r m k =) RE — 

21- oz. . a 

ni Przyjmuje się (0 skręcania 
SAMOCHODY wszelkiego rodzaju przędzę 

i motocykle używane. Kupno, jak również skręca się napęczki (efekty) 


Sprzedaż. Komis. Zamiana. 


Auto-Agencja, Gdańska Nr. 82 Skrecalnia Zarobkowa 


wolnera mieszkaniem (2 pokoje, 


h Poczta Inowłódź. 
nie 


9764-3 


ceny  zniżone, 
Inż, Z. Gerszonowicz. 


tal. 180-268, = __ on O Herman Doktorczyk, Piotrkowska 167, tel. 192-10 
DOM z ogrodem przy ul. Zgier- METKI 
skiej 166 „łącznej przestrzeni | PENSJONAT Trzech Róż pod Spa = 
6500 łokei kwadratowych Z|ią, tuż przy Teofilowie nad Pilicą, LIRSFOR a 
a 


kuchnia i przedpokój), 


obciążony źadnemi długami na z T) 
dogodnych warunkaeh do sprze- | PRZYJMUJĘ zarobkowo robotę $ 
dania, 697—3 | bawełnę lub jedwab, na Ketten- 59 


przy ul. Sienkiewicza 


D-rowej MARJI STATTEROWEJ 


poleca duże i słoneczna pokoje z werandami 
i balkonami, bieżąca zimna i ciepła woda — 
w każdym pokoju łazienka. Pensjonat położo- 
ny w dużym ogrodzie zdala od uliey, Kuchuia 
wykwintna, wyłącznie na maśle. 


Ceny zniżone. Telefon 599. 


ZACISZE n-Pilicą obok Włodzimie 
rzowa willa Erharda, pensjonat E. 
Silbersteinowej, willa murowana, 
elektr. oświetlenie, plaża, lasy, wy 
kwintna kuchnia, na maśle, jeszcze 
1 pokój 8-osobowy z utrzymaniem 
do odnajecia. Wiad. 215-59 od 15 
do 20. "FU. 


stiihle-Schnelliufer (26 feei), Hen- 
ryk Szmulewicz, Narutowicza 57. 
17192 


|ETTCWEN 


POKÓJ duży, frontowy, z wygo- 

dami i telefonem, do wynajęcia, 

Zawadzka 15, m. 6 tel, 114-539, 
= 


BIURO PRZEPISYWAŃ i tłu- 
maczeń w śródmieściu bardzo 
dobrze prosperujące z powodu 
wyjazdu do sprzedania. Oferty 
sub, „OKAZJA“ do administr. 
niniejszego „pisma. = 
Posay  B 
PRZYJEZDNA, młoda, inteligent- 
na zajmie się gospodarstwem u 
jednej osoby, ewentnalnie jakieś 
inne zajęcie, lecz dobre traktowa- 
nie. Oferty „Marja? do „Głosu Po- 
rannego”. 

POTRZEBNI chłopcy do sprze- 
daży gazet. Zgłaszać się: ul 


Zgierska 46, od g. 10 do l3-ej. 
588—5 


POKOJE umeblowane z osobnem 
wejściem zaraz tanio do wynaję: 
cia. Piotrkowska 238 m. 1, front. 

1727—3 


DWA duże frontowe eleganckie po 
koje na pierwszem piętrze z niekrę 
pującem wejściem, balkonem, czę- 
ściowem umeblowaniem, kuchenką 
gazową i wygodami do odnajęcia. 


Żeromskiego 1 m. 18. hofa 1. 


miesięozna „Głosu Porannego" se stklami do- 
datkami wynosi w £odat »ł 4.60, za odnoszenie — 
40groszy, z przesylią pocztową w kraje — zł, 6— zagranicę — zł. 9. - 


| Ogłoszenia ss 


redakcyjnym zł. 


: 


raz, najmniejsze 


Rękopisów redakcja nie zwraca. o 50%, drożej, firm za 


Redaktor: Eugeniusz Kronman- 


gościnny wy- 
stęp humorysty 


Za wydawnictwo „Prasa , Wsdawnicąa sp. s ooz. odo: Kucaniuss Kronman 


Kr. 187 


Marka Marskiego 


oraz znanego z gwizdów w „Polskiem Radju“. — Marjańske, śpiewaczka z Warszawy, 


| Dziś, w sobotę, i w niedzielę od g. 6-ej Komcerí Symfoniczny 


Anons: Jutro, w niedzielę, o g. 11 przed poł Poranek Muzyczny, 


ostatni wielki 24-aktowy program 


| 


w wielkim wspaniałym dramacie 


sensacyjnym p. t. 


Diabelski Pazur 


Sensacja! Emocja| Napiecie! 


Nadprogram: Wspaniała farsa 


i aktualnóści filmowe 


Nadprosramy: 
. Laurel i Hardy 


jako „Bohaterowie wody”. Niebywała komedją 
z królami humoru i śmiechu. 


I. „KAaroiek w fórach“ 


Komedja dźwiękowa w 2-ch aktach, 


Dziś początek o godz. 2-0j. 


Na pierwszy seans wszystkie miejsca po 50 gr. 


Do akt. Nr. 
E. 502/32. 


Ogłoszenie. 
Komornik Sądu 
Grodzkiego w Ło- 
dzi rew, $-go 
sam. w Łodzi, 
przy ul. 
Al. Kościuszki 57 
na zasadzie art. 
1030 U.P.C. ogła- 
sza, że w dn. 
21 lipca 
1052 r. od godz. 10 
rano 
w Łodzi przy ul. 
Narutowicza 39 
odbędzie sią sprze- 
daż z  prsotargu 
publięznego ru- 
cehomości, należą- 
cych do 
Lipmana 
Griinszteina 


SĄ |i składających się 


z mebli 
oszacowanych na 
sumą Zł. 2425— 
Łódź. d. 6/7 32, 

Komornik 


(PE. Koroczycki 


Do akt. 
Nr. E, 1444 | 1932 


Ogło szenie. 


Komornik Sądu 
Grodzkiego w Ło- 
dzi, rewiru 5-go 
zam, w Łodzi przy 
ul. Al. Kościuszki 


. 1030 
U.P,C. ogłasza, że 
w dniu 
21 lipca 
1932 r. o godz. 10 
rano w Łodzi 
przy ul. 
Narutowicza 25 
odbędzie się sprze 
daż z przetargu 
publicznego ru- 
chomości należą- 

cych do 


firmy „Produkcja |3) na zł. 


Dr. med. 


REICHER 


Spee, chorób skórnych, wene- 
rycznych i moczopł, 
Południowa 28, fel 201-93 


przyjm. od 8—11 rano i od 5—8 w. 
w niedziela i święta od 9—1 po poł. 
Dla niezamożnych ceny lecznic 


Dr. 1. CHAIN 


choroby serca, 
elektrokardiografja 


"> KRYNICY 


Willa Nalęczówka 


(obok nowych Łazienek) 


l. Mi. Berman 


Choroby skórne i weneryczna 
Cegielniana 15, tel. 149-07 


Przyjmuje od 8—11 r. i od 4—8 w, 
W niedz. i święta od 9—1, 


Dla nieza możnych ceny lecznic 


Lekarz-d eniysta 


JJ ROSEN 


przeprowadził się 


na Piotrkcwską 97 
tel. 182-69 
Przyjm. od 10—1 i 3—7. 


SKRADZIONO portfel zawierający 
2 czeki na PKO, Poznań, z wysta- 
wienia Jana Klingera w Poznaniu 
platne 16. 8. 32 r. 1) na zł. 400.— 
2) zł 400— pł. w dniu 18. 8. 98, 
400,— płatny w dniu 


Włókiennicza J6- |24 8, 32 r, oraz 4 weksle 1) na zło- 


zef Dawidowicz“ 
i składających się 
z mebli 
oszacowanych na 
sumę zł. 1150— 
Łódź, 6. 7. 1932. 
Komornik 
(—) E. Koroczycki 


GROTNIKI. Willa R. Wójciekie- 

go poleca pokoje z eałodzien- 

nem utrzymaniem. lnformaeje: 

telefon 181-78, godzina 2—3 pp. 
7 


03—2 


AMATORZY FOTOGRAFJI — 
najtaniej i najlepiej wywołuje, 
kopjuje i powiększa zakład to- 
tograficzny „Sztuka“, Zamen- 


708—2 


etrowy 1 szpal$): [-sza strona 2 zł; 
1.50; w tekście: z zastrseżeniem miejsca na stronie od 2 do 7 włącznie 60 gr, 
bez zastrzeżenia miejeca 50 grz nadesłane od strony 8-ej do końca tekstu 40 gr.; nekrologi 40 gr. Zwyczajne 
(str. 10 szpalt) 12 A Dobna 15 gr. za wyraz, najmniejsze ogłoszenie sł. 1.50. Poszukiwanie pracy 10 gr. za wy- 


tych 404,46 płatny w dniu 20. 10. 
32 r. z wystawienia Leona Małusz- 
ka. Inowrocław na zlecenie L, Du- 
bsona. Łódź, 2) na zł. 362— płat- 
ny 22. 10. 32 r. z wystawienia To- 
warzystwa Kred. w Toruniu na zie 
cenie masy upadlośći Czesława 
Buze w Torunia. 3) ua zł. 50— 
płatny w dniu 25. 8. 82 r. z wysta- 
wienia Kona w Lodzi na zlecenie 
M. Ajznera, 4) na zł. 50.— płatny 
w dniu 25. 9. 32 r. z wystawienia 
Kona w Łodzi, na ztecenie M, AJ 
znera. Powyższe unieważniam, L. 
Dubson, Łódź, Narutowieza 30. 


W KOLUMNIE w obszeruem miesz 
kaniu znajdzie umiejętną, najtro- 
skliwszą opiekę kilkoro dzieci. 
Dzwonić 138-01. 1653—3 


zaczep 


Reklamy i tekstem 


.20, Ogłoszenia zaręczynowe i zaślubinowe 12 zł. Ogłoszenia zamiejscowe obliczane 
LOD. z tabalaryczne lub fantaz. dodatk. 50%, sę 
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Ogł. dwukolor. o 50%) drożej 


